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Realizacja porozumień 
zawartych

w Hucie „Katowice”
(PAP) 3 bm.' w Katowicach 

odbyło się kolejne robocze po 
siedzenie stałej komisji mie­
szanej do spraw nadzoru i re 
alizacji porozumienia zawarte 
go 23 października ubr. przez 
komisję rządową i MKZ NSZZ 
„Solidarność” w hucie „Kato­
wice”. Tematem obrad, któ­
rym przewodniczył minister 
hiutoictwa —Zbigniew Szalaj 
da i przewodniczący MKZ 
NSZZ „Solidarność” w Kato­
wicach — Andrzej Rozpłochow 
ski, była ocena realizacji postu 
latów, zawartych w załączni­
ku nr 3 tego porozumienia, 
poświęconym problematyce o- 
gólnokrajowej i społecznej.

Przedstawiono informację o 
dotychczasowych przedsięwzię 
ciach i dalszych zamierzeniach 
poszczególnych resortów doty 
czących postulatów zawartych 
w tym załączniku. Obejmuje 
on liczne szczegółowe zagad­
nienia dotyczące funkcjonowa 
ni* handlu 1 usług, ochrony 
zdrowia, gospodarki terenowe) 
i ochrony środowiska, proble­
matyki pracy, płac i spraw so 
cjalnych, oświaty i wychowa- 

> ni*, gospodarki materiałowej 
oraz budownictwa mieszkanie 
swego i infrastruktury miejs­
kiej. z

Wojno no Bliskim Wschodzie

Iran za krótkim 
przerwaniem ognia?

(PAP) W wywiadzie dl® a- 
gmoji PARS zastępca szefa 
połączonego satabu sił zbroj­
nych Iranu ge<n. Valiolaih Fa- 
labi oświadczył w poniedzia­
łek, że wypowiada się za krót 
kim przerwaniem ognia w woj 
nie z Irakiem, po którym „bez 
z włócznie i bez żadnych wa­
runków agresor powinien o- 
puścić nasze terytorium”. Oma 
wiając wynik przeprowadzo­
nych w ulb. tygodniu w Tehe­
ranie rozmów misji dobrych u 
sług państw islamskich, gen. 
Falahi stwierdził m. in„ że me 
diatorzy islamscy sugerowali 
przerwanie ognia, aby utoro­
wać drogę do rozwiązania kon 
fliktu.

Ośmioosobowa misja islam* 
ka, która po wizycie w Tehe

USA zwiększą pomoc wojskową 
dla salwadorskiej junty

(PAP) Rząd Stanów Zjedno 
clonych zamierza znacznie 
zwiększyć zakres wojskowej i 
gospodarczej pomocy dla rzą 
dzącej. w Salwadorze junty 
wojskowo - cywilnej — poin­
formował w poniedziałek rzecz 
nik amerykańskiego departa­
mentu stanu, William Dyess. 
Przewiduje się, między inny­
mi, zwiększenie liczby dorad­
ców wojskowych o cztery pię 
cioosobowe ekipy instrukto­
rów, których zadaniem będzie 
szkolenie armii salwadorskiej. 
Jeśli do tego dodać 9 osób, któ 
rymi wzmocniono personel am 
basady USA w San Salvador. 
łącznia liczba doradców ame­
rykańskich przebywających o- 
ficjalnie w Salwadorze wyno 
ei już 54 osoby.

Jednocześnie, cytowane w 
Waszyngtonie oficjalne dane 
wskazują, że kwota amerykań 
Sklej pomocy wojskowej, któ 
ra do końca prezydentury Car 
tera osiągnęła wysokość 10.4 
miliona dolarów zostanie obec
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XXVI Zjazd KPZR zakończył obrady
L Breżniew ponownie sekretarzem generalnym KC partii

(PAP) We wtorek na Kre­
mlu zakończył obrady XXVI 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Delegaci ,na zjazd owacyjnie 
przyjęli wiadomość o ponow­
nym wybraniu Leonida Breż­
niewa na funkcję sekretarza 
generalnego KC KPZR. Takie 
było jednogłośne postanowie­
nie plenum Komitetu Central­
nego partii nowej kadencji.

Leonid Breżniew poinformo­
wał, że na plenum KC wy­
brano członków i zastępbów 
członków Biura Politycznego 
KC KPZR i sekretarzy KC 
KPZR.

W skład Biura Politycznego 
KC KPZR weszli: Leonid Breż 
niew, Jurij Andropow, Kon- 
stantin Czernienko, Michaił 
Gorbaczow, Wiktor Griszyn, 
Andriej Gromyko, Andriej Ki- 
rilenko, Dinmuchamed Kuna- 
jew, Arwid Pelsze, Grigorij Ro 
manow, Michaił Susłow, Wła­
dimir Szczerbicki, Nikołaj Ti- 
chonow, Dmitrij Ustinow.

W skład Sekretariatu weszli: 
Leonid Breżniew, Konstantin 
Czerriienko, Władimir Dołgich, 
Michaił Gorbaczow, Iwan Ka- 
pitonow, Andriej Kirilenko, 
Boris Ponomariow, Konstantin 

ranie przebywała w Bagdadzie, 
gdraie 2 bm. dwukrotnie spot­
kała się z prezydentem1 Iraku 
Saddamem Huseinem, udając 
się w poniedziałek wieczorem 
do Arabii Saudyjskiej, aby 
zdać sprawozdanie królów 
Chalidowi, przewodniczącemu 
ostatniej islamskiej konferen­
cji n® szczycie, która zaleciła 
podjęcie misji pokojowej zmie 
czającej do zakończenia woj­
ny irańsko - irackiej.

AFP donosi z Bagdadu, te 
prezydent. Husem zapewnił w 
poniedtoiałeik misję islamską, 
że Irak jest gotów zaakcep­
tować natychmiastowe przerwa 
nie ognia, które weszłoby w 
życie w 6 godzin po tym jak 
Ira<n zgodzi się na praerwamle 
walk.

nie powiększona o 25 milio­
nów. Pieniądze te zostaną prze 
znaczone na opłacenie dostaw 
śmigłowców, pojazdów wojsko 
wych, urządzeń radarowych i 
różnorakiego uzbrojenia.

Według ocen rządu w Wa­
szyngtonie, do końca 1981 ro­
ku Salwadorowi zostanie udzie 
łona pomoc gospodarcza się­
gająca 63 milionów dolarów 
Tak więc łączne zaangażowa 
nie finansowe Stanów Zjedno 
czonych w tym nękanym woj 
ną domową kraju wyniesie 
130 min dolarów.. Informując 
o planach rządu rzecznik de­
partamentu stanu nadmienił 
jednocześnie, że decyzja Sta­
nów Zjednoczonych powinna 
być rozumiana jako „pomoc 
dla rządu stojącego wobec groź 
by powstania, rozniecanego 
przez dostawy broni z zagra­
nicy”. Dyśss utrzymywał, że' 
broń ta pochodzi z krajów so 
cjalistyci ych, a dostawy są 
koordynowane przez Kubę.

Rusaków, Michaił Susłow, Mi­
chaił Zimianin.

Na zakończenie Zjazdu Leo­
nid Breżniew wygłosił przemó 
wienie. (Omówienie przemó­
wienia zamieszczamy na str. 2)

Zgodnie z tradycją zjazd za­
kończył się odśpiewaniem Mię­
dzynarodówki.

We wtorek Komitet Central­
ny KPZR wydał na Kremlu 
przyjęcie na cześć zagranicz­
nych delegacji partii komuni­
stycznych, robotniczych i naro 
do wo-demokratycznych, które 
uczestniczyły w XXVI Zjeź- 
dzie KPZR. Na przyjęciu obec 
ni byli przedstawiciele brat­
nich partii, członkowie i zastęp 
cy członków Biura Polityczne­
go KC KPZR, sekretarze KC 
KPZR, członkowie i zastępcy 
członków Komitetu Centralne­
go, członkowie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej KPZR.

Witając gości Leonid Breż­
niew podkreślił, że 8 dni wy­
tężonej pracy XXVI Zjazdu 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego na zawsze 
przejdzie do historii KPZR i 
Związku Radzieckiego. Podjęte 
na Zjeździe uchwały wytycza­
ją drogę narodu radzieckiego 
na najbliższe pięciolecie i w dal

Decyzje komisji kontroli partyjnej

Pozbyć się ludzi nieuczciwych
(PAP) Mijające dni przyno 

szą kolejne przykłady działał 
ności zespołów orzekających 
wojewódzkich komisji kontro 
li partyjnej. Dokładnie spraw 
dzane zarzuty stają się w wie 
lu wypadkach podstawą do 
orze de bawienia wniosków o 
zastosowanie najwyższej kary 
partyjnej — wydalenia z sze 
regów PZPR. Jednocześnie w 
stosunku dó niektórych osób 
organa ścigania wszczynają po 
stępowanie karne.

Na mocy decyzji WKKP w 
Szczecinie b. dyrektor generał 

ROZWAŻMY

Maszyny do wynajęcia
programów „Telewizja w sprawie 
miliardów” dowiadujemy się, że naj 

odważniejsze przedsiębiorstwa oferują do 
sprzedaży maszyny i urządzenia z lat 
1976—79, ale... w fabrycznym opakowa­
niu, czyli niewykorzystane.

Niemal w każdym zakładzie można dziś 
spotkać solidne skrzynie z importowany­
mi maszynami. Pochłonęły wiele milio­
nów dolarów, ale nie bardzo wiadomo co 
z nimi teraz uczynić. Ponieważ na dokoń­
czenie wszystkich rozpoczętych prac po­
trzeba 1,3 biliona złotych, podjęto decy- 
zję wstrzymania inwestycji wartości 800 
miliardów złotych.

Puste hale i betonowe szkielety moż­
na jakoś zamienić no magazyny lub za­
jezdnie autobusowe, ale z automatu to­
karskiego nie zrobi się maszyny do wyro­
bu leków. Jeden z instytutów naukowych 
wyraża chęć zorganizowania brygady kon­
serwującej maszyny przed rdzewieniem 
Pozornie piękna idea, w rzeczywistości 
dymna zasłona. Za następne 5 lat te ma 
szyny wobec szybkiego postępu techni­
ki będą kupą zakonserwowanego złomu, 
w dodatku pozbawionego wielu elemen­
tów, które przez ten czas komuś się przy­
dadzą. Tak, jak to się dzieje z zepsutymi 
„Berlietomi". szybko przemieniającymi się 
we wraki — każdy za 1,8 min zł.

Rozważmy więc inną możliwość wyko-

rzysłooia tych maszyn, znaną w świecie. 
Powinna być także znana polskim fachów 
com, bo już w 1972 roku Państwowe Wy­
dawnictwo Ekonomiczne wydało ciekawa 
książeczkę M. Orłowskiego „Leasing — 
nowa forma obrotu maszynami i urządze­
niami". Leasing, to dzierżawa środków 
trwałych. W pewnym stopniu spopulary­
zowana jest ona w budownictwie oraz han 
dlu. A co stoi na przeszkodzie rozpow­
szechnienia leasingu? Najpierw trzeba o- 
tworzyć skrzynie z importowanymi maszy­
nami i sporządzić rejestr urządzeń nieza­
gospodarowanych lub nieprzewidzianych 
do szybkiego wykorzystania przez właści­
ciela. Są przecież zakłady zabiegające o 
unowocześnienie parku maszynoweco, 
więc część zbytecznych maszyn możno 
by wykorzystać w kraju. Grupa specjali­
stów „Cegielskiego" pojechała na przy­
kład do „Ursusa” zobaczyć, które z tam­
tych maszyn można wykorzystać w HĆP. 
Na pewno nie była jedyną. Widzę więc 
potrzebę zorganizowania na terenach 
Międzynarodowych Targów giełdy mo- 
szyn (oczywiście bez ich zwożenia) z moż 
liwościa nie tylko kupna, ale też dzierża­
wy, czy leasingu. '

Przypadków wynajmu maszyn, za okre­
ślona kwotę uwzględniającą amortyzację 
i inne koszty, byłoby pewnie więcej od 
kupna, gdyż potencjalni klienci nie musie-

szej perspektywie. Radzieckich 
komunistów i wszystkich ludzi 
radzieckich — podkreślił L. 
Breżniew — czekają odpowie­
dzialne i niełatwe zadania. 
Opracowując swe plany na 
przyszłość stawiamy przed so­
bą dwa główne, proste i jasne 
cele: dobro narodu i trwały 
pokój.

Dziękując gościom zagranicz 
nym za ich udział w Zjeździe 
i za przemówienia wygłoszone 
w sali obrad oraz w zakładach 
pracy L. Breżniew stwierdził, 
że mimo odmienności warun­
ków w jakich działają różne 
partie, wszystkie je łąbzy wier 
ność ideałom sprawiedliwości 
wolności i szczęścia ludzi pra­
cy oraz — oczywiście — wier­
ność sprawie zachowania i 
umocnienia pokoju.

Leonid Breżniew zapewnił 
na zakończenie, że KPZR na­
dal czynić będzie wszystko w 
celu zacieśnienia więzów przy 
jaźni'i solidarności łączących 
ją z narodami bratnich krajów 
socjalistycznych i z masami 
pracującymi wszystkich kra­
jów świata.

W imieniu 123 delegacji za-
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nej dyrekcji wykonawstwa in 
westycyjnego „Police-J” Ta­
deusz K. został zwolniony z 
funkcji zastępcy członka KW 
PZPR, a następnie wykluczo­
ny z partii. Otrzymał on w 
1976 r. w Międzyzdrojach dział 
kę budowlaną o pow. ponad 
750 m kw. (dopuszczalny nor 
matyw wynosi 450 rp kw.), a 
także zaciągnął pożyczki na 
cele budowlane w przedsię­
biorstwach, w których nie był 
zatrudniany. Da końca 1980 r

Dokończenie no sir. 2

Fabryka Sprzętu Okrętowego „Meblomor” w Czarnkowie (Pil­
skie), to jedyny w kraju dostawca metalowych mebli na statki 
budowane w naszych stoczniach. W tym roku wyprodukuje wy­
posażenie pomieszczeń dla pasażerów i załogi oraz zaplecza go­
spodarczego na około SO statków i 3 promy. Wprowadzenie naj­
nowszych technologii materiałów zależy od uruchomienia nowej 
hall produkcji I montażu mebli. Budynek już stoi a do rozruchu 
brak tylko, specjalnego wentylatora lakierni, którego kupna od 
roku nie może załatwić „Metalexport”. Na zdjęciu: montaż sto­

lików do kabin pasażerskich.
Fot. „Glos" — R. Królak

Cel: zwiększenie produkcji rolnej

Rada Gospodarki Żywnościowej
rozpoczyna działalność

(PAP) Powołana uchwałą Ra 
dy Ministrów z dnia 20 lute­
go br. Rada Gospodarki Żyw­
nościowej, której przewodniczą 
cym został członek Prezydium 
NK ZSL, wicepremier — Ro­
man Malinowski, rozpoczyna 
działalność. Na swym pierw­
szym posiedzeniu Rada, w 
skład której weszli przedstawi 
ciele resortów współdziałają­
cych i pracujących dla potrzeb 
rolnictwa i całej gospodarki 
żywnościowej, organizacji spo 
łeczno - gospodarczych i spół 
dzielczych działających na wsi. 
samorządu rolniczego oraz 
praktyki i nauki rolniczej, zbie 
rze się 5 bm.

Zadaniem Rady, jako orga­
nu koordynującego i opinio­
dawczo - doradczego Rady Mi 
nistrów w sprawach polityki 
rolnej, rozwoju rolnictwa, sku 
pu i przetwórstwa produktów 
rolnych oraz gospodarki żyw­
nościowej jest m. in. opracowy 
wanie projektów rozwoju roi 
nictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej. Rada dokonywać będzie 
także oceny stanu gospodarki 
żywnościowej oraz przedkła­
dać opinie i propozycje w spra 
wach doskonalenia polityki 
rolnej. Do zadań Rady należy 
również kształtowanie niezbęd 
nych warunków rozwoju anten 
tycznego samorządu rolnicze­
go, opiniowanie planów i pr0 
gramów rozwoju kompleksu 
żywnościowego oraz koordyno 
wanie przedsięwzięć resorto­
wych w sprawach dotyczących 
rozwoju rolnictwa i gospodar 

ki żywnościowej, zwłaszcza 
rod kątem zapewnienia produk 
cji i dostaw niezbędnych prze 
myślowych środków produkcji.

W najbliższym okresie Ra; 
da Gospodarki Żywnościowej 
rozpatrzy Sprawy związane 
nrzede wszystkim z produkcją 
i dostawami środków produk 

-cji dla rolnictwa i całej gos­
podarki żywnościowej, a w 
szczególności:

r— z operatywnym wywiązy 
waniem się resortów przemy 

, siu maszyn ciężkich 1 rolni­
czych. maszynowego, chemiez 
nego, rzemiosła w zakresie pla 
nowanych dostaw maszyn rol­
niczych. części zamiennych, 
środków transportu, nawozów 
mineralnych i środków che­
micznych ochrony roślin;

— z terminową dostawą mą 
teriałów budowlanych oraz 
materiałów związanych z bu­
downictwem rolniczym;

— z zaopatrzeniem w wę­
giel, energię elektryczną i pa 
l:wa płynne gospodarstw indy 
widualnych i uspołecznionych.

Jedną z pierwszych czynnoś 
ci Rady będzie też rozpatrze­
nie propozycji resortów prze­
mysłowych w zakresie wpro­
wadzania zmian w strukturze 
produkcji na rzecz możliwi* 
szybkiego zwiększenia dostaw 
środków produkcji dla gospo­
darki żywnościowej oraz lep 
szego wykorzystania istnieją

Dokończenie na str 2

łfby zabiegać o limit inwestycyjny, co łrwa 
długo i jest kłopotliwe. Tymczasem, zbę­
dne maszyny powinny szybko rozpocząć 
procę.

Niektórych sprowadzonych maszyn nie 
da się wykorzystać w kraju bez poniesie­
nia pierwotnie planowanych wydatków. 
Mgliste wydoją się też propozycje ich od­
sprzedaży zagranicznym producentom. 
Dużo realniejsze jest natomiast nawiąza­
nie kontaktów z zagranicznymi firmami 
leasingowymi, które byłyby skłonne za­
oferować nasze urządzenia swoim klien­
tom zainteresowanych dzierżawą ma­
szyn. Tok, właśnie dzierżawą, bo jest bar 
dziej opłacalna od kupna. Jednocześnie 
my, będąc formalnie właścicielem maszy­
ny. mielibyśmy szanse odzyskania przy­
najmniej części kpsztów dolarowego za­
kupu dzięki znacznie wyższym za ąronica 
odpisom amortyzacyjnym, a z czasem, 
być może, nawet ie sprzedać.

Rozważenie propozycji dzierżawienia 
rpaszyn może wydawać się bezcelowe, bo 
takiej formy nie przewidują przepisy. Sko 
ro jednak można oddawać w ajencje skle 
py. pożyczać dźwigi i przewoźne kotłow­
nie, to chyba można dostosować przepi­
sy do życiowych realiów i umożliwić sen­
sowne wykorzystanie drogich urządzeń.

Przyzwyczajenia i przepisy nie powin­
ny hamować inicjatywy i gospodarności. 
Ponieważ maszyny szybko starzeją się mo 
rolnie i technicznie, należy teraz podej­
mować decyzje tak szybkie jak wówczas, 
gdy kupowano licencje i urządzenia. Cza­
sem także wbrew przepisom.

JANUSZ BEKAS
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odGŁOSy
Naprzeciw zdrowiu
Cmutna te statystyka — Po 

lak wypija rocznie 8 li­
trów czystego spirytusu. Alko­
hol jest przyczynę wielu trage­
dii, które powinny być, a nadal 
nie są wystarczającą przestro­
gą. Tak więc pladze alkoholiz­
mu trzeba administracyjnie w 
sposób bardziej zdecydowany i 
skuteczny przeciwdziałać. Wal­
ka z owym nałogiem nie może 
być odkładana, bo jeśli będzie 
jak jest — to za 19 lat roczne 
spożycie wyniesie 20 litrów.

Optymizmem napawają rady­
kalne kroki rządu w tej spra­
wie. Nie łudźmy się jednak, że 
wystarczą nowe ustawy i zarzą­
dzenia, by społecznie ważki pro 
blem — jak za dotknięciem cza 
rodziejskiej różdżki — przestał 
istnieć. Zadania wynikające z 
doraźnych poczynań i długofalo 
wego programu — stawia się 
przed wszystkimi. Wobec alko­
holizmu, występującego już 
wśród młodocianych, nikt nie po 
winien być obojętny. Chodzi prze 
cięż o ludzkie zdrowie, szczę­
ście rodzinne, a często i życie. 
Dłużej nie można patrzeć ze spo 
kojerń na kieliszek stawiany z 
często wyszukanej na siłę oka­
zji — tak w domu, jak i w miej 
scu pracy.

Wbrew potocznej opinii, alko 
ho! nie jest dobry na wszystko 
i nie w nim należy upatrywać 
gwarancji powodzenia życio­
wych i zawodowych planów. 
Tymczasem opieranie spraw o 
bufet nie należy bynajmniej do 
rzadkości, ani do przeszłości. 
„Połówka" urosła do rangi sym 
bólu, magicznego klucza, który 
pasuje do wszystkich drzwi.

Czas z tym skończyć dzisiaj, 
by jutro nie okazało się, że na 
to jest już za późno. Pierwsze 
miejsce w świecie pod wzglę­
dem spożycia alkoholu chluby 
nam nie przynosi. I jeśli wyliczo 
ne powyżej argumenty kogoś 
nie przekonują, niechaj rozejrzy 
się wokół siebie. Zauważy wó­
wczas zapewne ile jeszcze zła 
jest prostą konsekwencją nad­
używania alkoholu. Ile ródzin 
nie ma ojca, ile osób nietrzeź­
wych ginie w wypadkach, wresz 
cie ile osób przestoje być przy 
dotnych społeczeństwu.

ANDRZEJ PIECHOCKI

Akropol ucierpiał 
wskutek 

trzęsienia ziemi 
(PAP) Wstrząsy sejsmiczne, 

które w ubiegłym tygodniu 
dotknęły centralną Grecję i A- 
teny, spowodowały uszkodzę 

nie niektórych zabytków staro 
' żytności, niestety również i 
świątyni na Akropolu. Jak po 
informował grecki minister kul 
tury, Andre as Andrianopulos. 
ucierpiał m. in. Partenon — 
zresztą tylko fasada wschod­
nia i zachodnia, położone pros 
topadle do kierunku drgań 
skorupy ziemskiej — iw związ 
ku t tym postanowiono przy­
spieszyć prace konserwators-' 
kie: m. in. wzmocnione ma 
być belkowanie nad kolumna­
mi.

Ateny i ich skarby ucierpią 
ły w czasie ostatniego trzęsie 
nią stosunkowo niewiele. Przy 
wstrząsach tak silnych, sięga­
jących 6,8 stopnia w sikali Rich 
tera, mogło być znacznie go­
rzej.

Przedpłaty na samochody 
także w bankach spółdzielczych
Bank Gospodarki Żywnoś­

ciowej, Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu informuje, za na­
szym pośrednictwem, że w 
związku z wprowadzeniem 
od 23 marca do 22 kwietnia 
br. systemu przedpłat na na­
bycie samochodów osobowych, 
także wszystkie placówki ban 
ków spółdzielczych na terenie

Wszystka dla debra człowieka
Omówienie przemówienia L. Breżniewa 

zamykającego obrady XXVI Zjazdu KPZR
(PAP) W przemówieniu na 

zakończenie obrad XXVI Zjaz 
du KPZR Leonid Breżniew 
oświadczył: Wszystkie siły za 
mierzamy skoncentrować na 
dwóch wzajemnie powiąza­
nych kierunkach. Jeden z nich 
to budownictwo komunistycz­
ne, drugi zaś — utrwalania po 
koju. Szczerze mówiąc, takie 
właśnie polecenie dali komu­
niści i cały naród delegatów 
wybranych na konferencjach 
partyjnych. Polecenie to zo­
stało obecnie przełożone na 
język uchwał partyjnych.

Pryncypialne, a jednocześ­
nie konkretne postanowienia 
dotyczące ^przyszłości zostały 
zatwierdzone przez Zjazd. O- 
becnie wszystkie wysiłkj kon 
centrowa^ się będą na ich re­
alizacji. Po powrocie do 
swych organizacji partyjnych 
delegaci na zjazd powinni włą 
czyć się do ogromnej działal­

Uporządkowanie cen w rolnictwie 
szansą i potrzebą nie tylko wsi
(PAP) Niewłaściwy system cen 

w obszarze rolnictwa i całej gos­
podarki żywnościowej, a zwłasz­
cza zawyżone ceny przemysłowych 
środków do produkcji rolnej wpły 
wały w minionych latach na ob­
niżenie aktywności produkcyjnej 
wsi i negatywnie odbijały się na 
dochodach ludności rolniczej. Za­
pewnienie trwałej opłacalności pro 
dukćji rolnej i przyjęcie trafnych 
relacji cenowych uważają więc 
rolnicy i samorząd wiejski za nie­
zbędny warpnek odbudowy zau­
fania wsi do polityki rolnej i po­
myślnej realizacji zadań stojących 
przed rolnictwem. Postulaty te 
uznano za słuszne w, deklaracjach 
władz politycznych i rządowych*

Obecnie trwają intensywne pra­
ce, których wynikiem ma być zre­
formowanie systemu cen w rolnic­
twie — tak, aby rolnikowi faktycz 
nie opłacało się produkować to, co 
jest potrzebne krajowi, a więc 
żywność. Dostosowanie systemu 
ceny do wymagań gospodarki na­
rodowej i rolnictwa nie jest jed- 
ńak spr.awą łatwą, wymaga do­
głębnej analizy i przyjęcia właś­
ciwych rozwiązań. Problemami ty­
mi zajmuje się obecnie kilka ze­
społów ekspertów, przy czym każ 
da z tych grup prowadzi odręb­
ne badania, co powinno zapewnić 
obiektywną ocenę i trafne wnios­
ki.

Efekty działalności tych .zespo­
łów i komisji zostaną ,w odpowie­
dnim czasie skonfrontowane; cho­
dzi bowiem o zreformowanie sys­
temu cen, w sposób sprzyjający 
intensyfikacji produkcji rolnej, a 
równocześnie zapewniający odczu 
walne wyrównywanie dochodów 
ludności rolniczej w stosunku do 
ludności miejskiej. Zgodnie z po­
rozumieniem podpisanym w Rze­
szowie rząd ma do końca br. przed 
stawić taki nowy, zreformowany 
system cen w rolnictwie.

Opracowując rozwiązania syste­
mowe podjęto równocześnie wie­
le decyzji o charakterze doraź­
nym, niezbędnych w obecnej sy­
tuacji i korzystnych dla rolnic­
twa. Rolnicy otrzymali m. in za­
pewnienie, że bez zgody Minister­
stwa Rolnictwa, kółek rolniczych 
• zrzeszeń branżowych producen­
tów nie będą podnoszone ceny na 
środki do produkcji rolnej.

Zdaniem samorządu rozwiązania 
te należy traktować jako doraźne 
m. in. z tego względu, że wciąż 
mamy jeszcze do czynienia z nie­
właściwymi relacjami między ce­
nami skupu produktów roślinnych 
i zwierzęcych.

Elastyczne kształtowanie cen w 
rolnictwie, zgodnie ze zmieniają­
cymi się warunkami i kosztami

woj. poznańskiego przyjmować 
będą przedpłaty na warun­
kach analogicznych jak Po­
wszechna Kasa Oszczędności.

Formalności związane z do­
konaniem przedpłat można za 
łatwiać we wszystkich ban­
kach spółdzielczych i ich od­
działach. (na) 

ności mającej na celu realiza­
cję uchwał partii, przekucie 
ich w konkretne czyny — 
stwierdził mówca. Przede 
wszystkim chodzi o to, aby za­
pewnić bezwarunkowe wyko­
nanie jedenastej pięciolatki.

Ludzie radzieccy znają ha­
sło partii. Wszystko dla do­
bra człowieka, wszystko w 
imię człowieka. Znają je i 
dlatego gorąco politykę par­
tii popierają — kontynuował 
Leonid Breżniew.

Sądzę, że możemy być prze­
konani, iż nakreślone przez 
zjazd plany będą nie tylko wy 
konane, ale też przekroczone.

Cały przebieg nasze­
go zjazdu, wszystkie uchwalo­
ne przez zjazd dokumenty raz 
jeszcze wykazały, że naszą 
główną troską na arenie świa­
towej, głównym celem nasze

produkcji rolnej, urasta więc do 
problemu o najwyższym znacze­
niu. Problematykę tę trzeba rozpa 
trywać jednak nie tylko w odnie­
sieniu do samego rolnictwa, ale w 
powiązaniu z całą gospodarką. 
Przy utrzymywaniu na niezmie­
nionym poziomie cen detalicznych 
artykułów żywnościowych stale 
narastają różnice między tymi ce­
nami, a cenami skupu płodów. W 
konsekwencji ma to negatywne 
reperkusje dla całej gospodarki, 
jak też dla rolnictwa. Wytworzy­
ła się bowiem taka sytuacja, że 
stale rosną dopłaty do produkcji 
żywności, które faktycznie są nie 
tyle dopłatami do samej produk­
cji, co do cen sprzedaży artyku­
łów żywnościowych. Wywołuje to 
-negatywne odczucia zarOwno 
wśród ludności miejskiej:, jak i na 
wsi, stwarzając m. in. .przekona? 
nie, jakoby stale powiększał się 
przepływ pieniędzy do rolników, 
a równocześnie rolnictwo nie po­
trafiło wywiązać,się z.zadań pro­
dukcyjnych. Jak wiadomo jest to 
błędna ocena, gdyż musimy pa­
miętać, żę w minionych latach 
bardzo wyraźnie wzrosły koszty 
produkcji rolnej, co sprawiło, że 
poziom dochodów wsi jest nadal 
znńcznie niższy niż w miastach, 
a po ostatnich podwyżkach płac 
rozpiętość ta w wielu przypad­
kach jeszcze bardziej się powięk­
szyła. Obiektywnie trzeba jednak 
stwierdzić, że niewłaściwe rela­
cje między cenami skupu i cena­
mi detalicznymi wyrobów spo­
żywczych wpłynęły w jakimś sto­
pniu na samo zaprzestanie lub 
ograniczenie produkcji w małych 
gospodarstwach.

Wszystko to sprawia, że general­
ne uporządkowanie systemu cen 
w całej gospodarce jest zadaniem 
koniecznym, choć niezmiernie 
trudnym wymagającym rzeczywis 
tych konsultacji ze związkami za­
wodowymi, z robotnikami i rol­
nikami, z całym społeczeństwem. 
Musimy mieć świadomość, że pro­
blem ten musi być podjęty i roz­
wiązany, gdyż bez całościowego 
uporządkowania cen w rolnictwie 
oraz cen zaopatrzeniowych, i de­
talicznych w całej gospodarce nie 
przeprowadzi się pomyślnie refor­
my gospodarczej, będącej naszą 
wielką narodową potrzebą i szan­
są.

Liban zażądał 
zwołania

Rady Bezpieczeństwa
(PAP) Liban zażądał zwołania 

Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
związku z aktami agresji ze stro 
ny Izraela, które ponowiły się w 
ciągu- ostatnich dni. We wtorek 
przed południem artyleria izrael 
ska ostrzeliwała miasto Nabatija 
w południowej części kraju. 

go państwa w dziedzinie poli 
tyki zagranicznej było i jest 
zachowanie pokoju.

Nasz program w zakresie 
polityki zagranicznej, to pro­
gram kontynuacji i pogłębia­
nia odprężenia, program wal­
ki o położenie kresu wyścigo 
wi zbrojeń.

Mówca podkreślił, że pokój 
jest decydującą przesłanką po 
stępu we wszystkich sferach 
działalności ludzkiej. Jesteś­
my przeświadczeni: jeżeli ko 
muniści, rewolucjoniści, wszy­
stkie siły rozsądku i wszyscy 
trzeźwo myślący ludzie w ca­
łej rozciągłości uświadomią so 
bie ciążącą na nich odpowie­
dzialność i wystąpią w jedno­
litym froncie, to plany prze­
ciwników pokoju z całą pew­
nością zostaną udaremnione.

Niech żyje pokój! Niech ży 
je komunizm!

XXVI Zjazd KPZR 
zakończył obrady

Dokończenie ze str 1

granicznych, jakie uczestniczy­
ły w zjeździe głos zabrał Gus- 
tav Husak, który serdecznie 
do udziału w zjeździe i za goś­
cinność. Podkreślił on, że 
XXVI Zjazd przejdzie do his- 
podziękował Komitetowi Cen­
tralnemu KPZR za zaproszenie 
torii całego międzynarodowego 
ruchu komunistycznego 1 ro­
botniczego. Zjazd ten zarazem 
jest wielką szkołą internacjo­
nalizmu proletariackiego i so­
cjalistycznego, a jego obrady 
odbiły się szerokim echem na 
całym świecie.

Idee, jakimi były przeniknię 
te prace Zjazdu, są bogatym 
źródłem doświadczenia dla kra 
jów kroczących drogą budowy 
socjalizmu, są niewyczerpa- 
ńyrri źródłem inspiracji dla 
międzynarodowego ‘ ruchu' ko-- 
munistycznego i. robotniczego, 
dla walki narodowowyzwoleń­
czej.

Następnie w imieniu gości 
zagranicznych Gustav Husak 
serdecznie pogratulował Leoni 
dowi Breżniewowi ponownego 
wyboru na sekretarza general­
nego KC KPZR, życzył mu wie 
le zdrowia i sukcesów twór­
czych, wielu lat pracy na tym 
odpowiedzialnym stanowisku.

WIEŃCE OD DELEGACJI PZPR

Przed rozpoczęciem obrad 
posiedzenia końcowego KC 
KPZR polska delegacja partyj 
na z I sekretarzem KC PZPR. 
Stanisławem Kanią złożyła wią 
zanki kwiatów na grobie Feli­
ksa Dzierżyńskiego u podnóża 
Muru Kremlowskiego oraz 
przed urną z prochami mar­
szałka Konstantego Rokossow­
skiego.

telefony
donoszą

• W Kępnie (Kaliskie), samo­
chód ciężarowy „Star” zjechał 
nagle na lewą stronę jezdni i u- 
derzył w ścianę budynku. W wy 
padku ranni zostali kierowca i 
17-letni pasażer samochodu or.az 
70-letni mężczyzna, który przecho­
dził chodnikiem. Do wypadku do­
szło na skutek pęknięcia lewego 
przedniego resoru przy samocho- 
.dzie. '
• W Jarocinie (Kaliskie), 7-let­

niego chłopca, który nagle wbiegł 
na jezdnię potrącił „Fiat” 125p. 
Dziecko z poważnymi obrażenia 
mi przewieziono do szpitala.

® Na drodze z Budzynia do 
Chodzieży (Pilskie), na skutek po­
ślizgu „Fiat” 126p zderzył się. ze

Posiedzenie Komisji Wspólnej 
rządu i Episkopatu

(PAP) Komisja Wspólna 
Przedstawicieli Rządu i Epis­
kopatu zebrała się w dniu 2 
bm. Przewidziany pierwotnie 
na połowę lutego br. termin 
posiedzenia został przesunięty 
na wniosek przedstawicieli rzą 
du w związku z odbywającym 
się w tym czasie posiedzeniem 
Sejmu PRL.

Komisja Wspólna powitała 
z zadowoleniem oznaki stabili 
zacji społeczno-politycznej w 
kraju. Przedstawiciele rządu 
ponownie podkreślili pozytyw 
hą rolę Kościoła katolickiego 
w tym procesie. Komisja 
WTspólna zgodnie stwierdziła 
konieczność szerokiego, morał 
nego i praktycznego poparcia 
ze strony społeczeństwa lla 
inicjatyw naczelnych władz 
państwowych, zmierzających 
do wyprowadzenia kraju, jego 
własnymi siłami, z istnieją­
cych kryzysów. Inicjatywy te 
powinny być realizowane we 
współpracy i dialogu ze zorgani 
zowanymi grupami społeczny­
mi. Niezbędne jest przy tym 
docenianie znaczenia odnowy 
moralnej. poszanowania przez 

.wszystkich porządku prawne­
go. wolności obywatelskich i 
zawartych porozumień.

Komisja Wspólna powróci­
ła do wstępnie omówionego w 
dniu 8 grudnia ubr, próbl mu 
dostępu Kościoła do środków 
społecznego przekazu, głównie 
zajmując się sprawami dostę 
pu do radia, telewizji^ filmu

Rada Gospodarki Żywnościowej
rozpoczyna

Dokończenie ze str. 1 
oych już zdolności produkcyj 
nych w poszczególnych prze­
mysłach i zakładach.

Rada rozpatrzy również pro 
gram rozwoju rolnictwa,, prze 
myśłu spożywczego i skupu o- 
raz całej gospodarki żywnoś­
ciowej w -bieżącym pięciole­
ciu.

Rada Gospodarki Żywnościo 
wej przystąpi niebawem do 
dokonania analizy warunków 
ekonomicznych produkcji roi 
nej, proponowanych zmian w 
systemie kontraktacji i skupu 

..... .....

Pozbyć się ludzi nieuczciwych
Dokończenie ze str 1 

kilka różnych przedsiębiorstw 
wykonało przy budowie domu 
prace, wartości ok. 800 000 zł. 
Za sumę 29 000 nabył on rów­
nież „przecenione’’ materiały 
budowlane, których właściwa 
cena wynosiła ponad 100 000 
zł. Do czasu przeprowadzenia 
kontrbli przez delegaturę NIK 
oraz Okręgowy Zarząd Doęho 
dów Państwa i Kontroli Finan 
sowej w Szczecinie nie za,oła 
cił on za wykonane prace. Jed 
nocześnie. otrzymane mieszka­
nie służbowe M-6 w Szczeci­
nie, usiłował scedować na rzecz 
swojej rodziny. Tadeusz K. 
otrzymał wypowiedzenie z zaj

„Starem”. Ciężko rannego kie­
rowcę „Klata” przewieziono do 
s-pitala.
• W Pępowie (Poznańskie), kie 

rujący „Polonezem” podczas wy­
przedzania samochodu ciężarowe­
go doprowadził do czołowego zde 
rżenia z .Syreną”. W wypadku 
tym ranne zostały trzy osoby ja 
dące „Syreną”

• W miejscowości Łódź (Poznań 
skie), obrażeń doznały 1jrzy oso­
by jadące „Volkswagenem”, który 
na skutek poślizgu przewrócił się 
na dach.

• W Czechowie (Poznańskie), 
ciężko ranny został kierowca sa­
mochodu osobowego, który na 
skutek poślizgu uderzył w drze­
wo i wpadł do przydrożnego ro­
wu.

• Na ul. Domańskiego w miej 
scowoścl Krajenka (Pilskie), „Ny 
sa” zderzyła się z „Fiatem” 125p. 
W wypadku ranni zostali dwaj 
pasażerowie „Fiata”, (jz) 

i teatru oraz nakładami wy­
dawnictw i czasopism. Komi­
sja ustaliła w tych sprawach 
zalecenia dla zainteresowa­
nych instytucji i zespołu robn 
czego.

Przedstawiciele rządu poin­
formowali o aktualnym starsie 
prac nad projektem ustawy o 
cenzurze, w szczególności o 
postanowieniach dotyczących 
publikacji religijnych, w któ­
rych osiągnięto porozumienie.

Przedstawione i zaaprobowa 
ne zostały wnioski Episkopatu 
w sprawie duszpasterstwa w 
szpitalach, państwowych do­
mach opieki, sanatoriach, te­
rnach wypoczynkowych oraz w 
zakładach penitencjarnych i 
poprawczych. Komisja Wspól­
na stwierdziła, że istnieją moż 
liwości usunięcia istniejących 
trudności w . tych sprawach. 
Sprawy te będą przedmiotem 
rozmów przedstawicieli Epis­
kopatu i zainteresowanych re 
sortów i instytucji.

Omówiono także problem 
ukształtowania otoczenia Jas­
nej Góry w Częstochowie oraz 
sprawy organizacyjne Katolic 
kiego Uniwersytetu Lubelskie­
go. Przedstawiciele rządu po­
informowali. że w wyniku do- 
tvchczasowych prac Komisji 
Wspólnej wydano przepisy, 
ułatwiające uregulowanie wła 
^ności niektórych nieruchomo 
ści kościelnych.

Następne posiedzenie Komi­
sji Wspólnej odbędzie się na 
początku kwietnia br.

działalność
płodów rolnych, kredytowania 
rolnictwa itp. Jednocześnie Ra 
da czuwać będzie nad komet 
wentną realizacją zadań wyni 
kających z wytycznych Biura 
Politycznego KC PZPR i Pre 
zydium NK ZSL w sprawie 
węzłowych problemów polity 
ki rolnej, rolnictwa i gospoda? 
ki żywnościowej oraz z 10- 
puniktowego programu rządo- 
węgo przedstawionego przez 
prezesa Rady Ministrów — 
Wojciecha Jaruzelskiego w 
Sejmie w części dotyczącej roi 
nictwa i całej gospodarki żyw 
nościowej (PAP) 

mowanego dotychczas stano­
wiska dyrektora.

Były wicewojewoda skiemie 
wieki — Władysław G. na 
wniosek WKKP w Skiemiewi 
cach został usunięty z szere­
gów PZPR. Wykorzystywał 
on stanowisko służbowe dia o- 
s jagnięcia korzyści osobistych 
m. in. nie zapłacił sumy ok. 
800 000 zł., przedsiębiorstwom 
wykonującym na jego działce 
rekreacyjnej usługi budowla­
ne. Nadzorując sprawy rolnic­
twa w urzędzie wojewódzkim 
dopuścił się nadużycia kompe­
tencji, osiągając przy tym oso 
biste korzyści. Jego sprawą za 
ięła się prokuratura. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u- 
miarkowane, wzrastające do du­
żego, miejscami opady śniegu 1 
śniegu z deszczem.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, mlnimal 
na od minus 2 do minus 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Kaliszu plus 1 sto 
pień, w Koninie 0 stopni, w Lesz 
nie plus 2 stopnie, w Pile minus 
1 stopień; ciśnienie 1005,9 hPa, 
czyli 754,5 mm.

Oz‘S>e|szy se'w s ntormacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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W Imieniu techniki I gospodarki

Silniejszy głos
.< » .

rzeczników patentowych
Nasae licencyjne niepowo­

dzenia, o których teraz 
głośno się mówi, nie zaw 

«ee wynikają z opieszałości w 
ieh wdrażaniu, esy inwestycyj 
nyeh opóźnień. Gdy obecnie 
tedwwcy biorą do ręki umowy 
lieencyjne, okazuje się, ie są 
one błędnie zredagowane, co 
uniemożliwia odzyskanie części 
nadpłaconych dewiz oraz wy­
egzekwowanie od zagranicz­
nymi firm solidnego wykonaw 
«twa podjętych robót. Takim 
przykładem może być choćby 
Zakład Odazotowania Gazu w 
Odolanowie (Kaliskie), który 
dn diziś nie spełnia wszystkich 
zakładanych funkcji. Przemy­
słowa produkcja ciekłego helu 
węiaż posostaje w sferze fy- 
«s*ń.

— Kupowanie licencji bez 
opinii apecjaldstów było na- 
Sminna praktyką — powiedzia 
bs mi kilim poznańskich rzecz 
aiMw patentowych, z którym; 
równe wiałem o roli tego śro­
dowiska w rozwoju i wykorzys 
taniu myśli technicznej. Mimo 
wręcz żądań rzeczników pa­
tentowych, aby dopuszczono 
ich do konsultacji i przygoto 
wamia umów licencyjnych, u- 
stalania ich treści i klauzul, 
niewiele było takich przypad­
ków. Rozmowy a przedstawicie 
l*mi zagranicznych firm prowa' 
defti dyrektorzy mający »labe 
pojęcie • eelowoici zakupu li 
eenc-jś, etanu techniki na świe 
«•. poaycjś firmy, 1 którą per 
ts-atetewano orać e prawie pań 
s*wą, w którym firma istnieje. 
Wątau+ek t*ąo kupowano licen 
&Śt od pmadęiębioratw nie li- 
(ssaerck idą w świacie, bl^kiph 
IWfltHRMśwa wx wytwarza ją- 
epah wyroby przestarzałe (<Ma 
t«K> tanie), saąets foraM od 
keajowywh.

Podano mi wiele przykładów 
nieudanych transakcji. Ale is 
totniejsz* w wypowiedziach 
rzeczników wydało mi się szu 
kanie rozwiązań, które zapo­
biegłyby powtarzaniu błędów 
bn przecież w przyszłości nie
unikniemy następnych żaku- zatrudnianych 
pów licencji i kontraktów ko 
operacyjnych. Rozwój techni­
ka nie pozwoli nam całkowicie 
odciąć się od światowej. tech v 
niki, którą jednak trzeba roz­
sądniej dobierać i szybciej wy 
korzystywać.

— Nasi rzecznicy patentowi

CZARNO ■■ BIAŁYM
NA

C ala „B" oddziału PKO 
przy poznańskim placu 

Wolności, tutaj dopisuje się od 
setki do uciułanych pieniędzy. 
Ta placówka PKO, to drugi co 
do wielkości Oddział w Polsce. 
Prowadzi 1 400 000 rachunków. 
Ale jeszcze tego nie wiem, sto­
jąc w poirytowanej kolejce, 
.^cisk, zamęt, nerwowo i dusz­
no. Pewnie dlatego przychodzą 
człowiekowi do głowy głupie 
myśli.

O lepszych ozasach. W nich 
fg moja babcia twierdziła: 
„Gdy rodzice dają, dzieci i ro­
dzice się eieszą; gdy dzieoi da­
ją — rodzice i dzieci płaczą”. 
Mowa rzecz jasna o forsie. Bab 
ci jut nie ma; PKO trwa: Weis 
ka się nachalna analogia: „Gdy 
klienci dają — oszczędzający i 
PKO się cieszą; gdy PKO ma 
oddać — klienci i kasjerzy pła 
czą”. Mowa rzecz jasna nadal 
a forsie.

Więe jak 
dyrektora

to jest — pytam 
oddziału, Stefana 
— że na przykładMałeckiego 

na oprocentowanie książeczek 
systematycznego oszczędzania 
(stała suma łub jej wielokrot- 

— mówi Marek Besler z Bran 
żowego Biura Ochrony Włas­
ności Przemysłowej Ośrodka 
Badawczo - Rozwojowego Po 
jazdów Szynowych — nie w 
pełni są jeszcze przygotowani 
do roli doradców i konsultan 
tów przy zakupach licencji. 
Ale na przykład absolwenci 
Podyplomowego Studium O- 
chrony Własności Patentowej, 
skierowanego przez prof dr. Sta 
nisława Sołtysińskiego, a ist 
niejącego przy Wydziale Pra­
wa i Administracji UAM w 
Poznaniu mają niezbędny po­
tencjał wiedzy na ten temat. 
Rzadko ich jednak wykorzys­
tywano.

Pełniej można natomiast 
włączyć środowisko rzeczników 
do unowocześniania naszej tech 
niki, ponieważ nikt lepiej niż 
oni nie zna stanu techniki kra 
jowej i zagranicznej. Powszech 
nie korzystają oni przecież z 
opisów patentowych i specja­
listycznej literatury.

Nasuwa się pytanie: kto to 
jest rzecznik patentowy?. Ma­
rek Besler, sprawujący obec­
nie funkcje przewodniczącego 
komitetu założycielskiego Sto­
warzyszenia Rzeczników Paten 
towych mówi: — Są to absol­
wenci studiów prawniczych, 
technicznych, ekonomicznych 
oraz matematyoane - przyrod 
raczych, x *0 najmniej pdęcia 
letnim stażem pracy w wyuca0 
nym zawodzi*, którzy odbyli 
specjalistyczne »zkal*™« na 
rzecznika'patentowego, orgark 
zowane przez Uraąd Patento­
wy, Pracą w tym zawodzie 
można pod jąć dopiera p* ada 
nią agnaminą i wpieaoMą na 
UMą UrsądM PateniewaBa, htó 
ry kontroluje pracą Taetani- 
ków przez anaMaą agłoeaad pa 
tentowych. Popełnieni* istot­
nego błędu merytorycznego po 
•woduje z reguły utratę pra­
wa d<( pełnienia funkcji rzecz 
niika.

Szacuje »ię, ie w zakładach 
jest zaledwie

ponad dwa tysiąc* rzeczników. 
Mają więc oni aporo praey, eo 
odbija się na jakości opcacowy 
wanych dokumentacji wynalaz 
ków, wzorów użytkowych, zna 
ków towarowych i wzorów 
zdobniczych. Niewiele też ezasu 

noif, stały otas gromadten^a 
oszczędności, powtarzalność w 
przewidywaniu terminu likwi 
dacji książeczki — S lat) cze­
kać trzeba 21 dni; na oprocen­
towanie książeczek docelowych 
— tyle samo; na dopis do ter­
minowych i obiegowych — 14 
dni? Dlaczego to wszystko trze 
ba robić jedynie przy placu 
Wolności, ehoć wpłacać moż­

na wszędzie — w ekspozytu­
rach PKO, ajencjach, na pocz­
tach? Czy rzeczywiście jest nie 
uniknione, by klient przycho­
dził i odstawa! swoje w kolej­
ce dwukrotnie, a niekiedy je­
szcze odchodził z tym samym 
kwitkiem, z którym przyszedł?

Z tego, co udało mi się wy­
jaśnić wynika, iż pierwsze dni 
lutego to swoisty najazd kli­
entów na okienka, gdzie opro­
centowuje się książeczki. Wie­
lu chciałoby dokonać tego na­
tychmiast pomimo, iż moment 
dopisania odsetek nie ma dla 
oszczędzających żadnego naga- 

mogą poświęcić na pomoc dla 
twórców. Dlatego tworzone 
obecnie ogólnopolskie Stowa­
rzyszenie Rzeczników Patento 
wych stawia sobie za cel po­
większenie szeregów rzeczni- 
ników orax doskonalenie zawo 
dowe i integrację specjalistów. 
Oczekuje »ię też rozwinięcia 
praktyki opiniowania najważ­
niejszych aktów prawnych do 
tyczących wynalazczości pra­
cowniczej.

Dotychczas kupowano licen 
ej* bez opinia specjalistów. 
Stąd pytanie: jakie są gwaran 
cje, ż* rzecznicy patentowi 
włączeni do obrotu myśli tech 
r.icznej oraz zakupu i sprzeda 
ży gotowych dóbr technicz­
nych potrafią przeciwdziałać 
złym praktykom? Taką gwa­
rancję — zdaniem samych za 
interesowanych — ma być skła 
dan* przez rzeczników przyrze 
czemie, zobowiązujące do su­
miennego wypełniania obowiąz 
ków oraz kierowania się zasa 
darni uczciwości, godności i 
społecznej sprawiedliwości. Za 
sady te nie są łamane, nato­
miast nie w pełni potrafiono 
dotychczas korzystać z uspołecz 
nionej służby (kiedyś rzeczni­
cy występowali prywatnie) i 
posiadanych przez nią kwali­
fikacji. W rezultacie niska jest 
ranga teg® zawodu, choć for 
malni* obowiązuje status rad 
ców prawłUych.

Tymczaaem w Innych kra­
jach d«pl*r« •««•»* adwoka­
tów osy Inżynierów patento­
wy eh decyduje * aawaroin ■- 
m*wy. Czując aią odpowiedział 
nymi aa wydawań* opinie, au 
tomatycaniie podnoesą kwalifi 
k«*j*, aby jak najtąpiej wy- 
włąeywać sżą ■ nbowiąeków.

DwW izIągA ,

ehoć wykaatałeend* raeeenśfcóor 
sporo kosatuj*. Trzeb* więc 
wykorzystywać ich kwalifik* 
cje szerzej niż dotychczas.

Myśli tę przyświecają gronu 
poznańskich rzeczników, któ­
rzy wystąpili z inicjatywą u- 
tworzenia samodzielnego stówa 
rzyszenia twórczego. Wydaj* 
się, ż* może ono dobrze przy 
służyć się rozwojowi wynalaz 
czości i postęipu technicznego 
w naszym kraju, jeśli wiedza 
i doświadczenie jego członków 
będą zawsae w ceni*.

JANUSZ BEKAS

tywnego skutku — pr»v łteią- zmieniła się stopa oprooęnto- 
żecekaeh Obiegowych deeydu-- 
je rok kalendarzowy i nawet 
te odsetki, które nie »ą dopi­
sane — i tak na rachunku pro 
eentują. Kie każdy z odwiedza 
jącyeh PKO chee skorzystać z 
tak zwanego zlecenia' odsetko­
wego, które obliczone i opie­
czętowane przez PKO — prze­
syła się zleceniodawcy do do­
mu, * które może zrealitówać
pałem gdziekolwiek ehee.

W nieseezęonei sali „t” ob-

sługuje klientów trzech praco­
wników i więcej ich być nie 
może, bo przeszkadzaliby so­
bie wzajemnie przy wertowa­
niu olbrzymich płacht wydru­
ków odsetek, przygotowanych 
przez poznański Zakład Elek­
tronicznej Techniki Obliczenia 
wej. Co do książeczek, na któ­
rych gromadzi się pieniądze 
systematycznie oraz innych, w 
których zastosować można by 
tabel^ „powtarzalności’ to
rzecz aż nadto oczywista, że 
na obliczenie odsetek nie 
trzeba aż 21 dni. Tyle tylko, że 
nie dalej jak pod koniec ubie­
głego roku stosowana, już on­
giś praktyka wzięła w łeb, bo

Miejsce dla ryb
Od pięciu lat Spółdzielnia 

Kółek Rolniczych w Książu 
Wlkp. (Poznańskie) dzierżawi 
od Nadleśnictwa Piaski (Le­
szczyński*) 5 hektarów połączo 
nych ze sobą stawów. Z daw 
nego nieużytku — dzięki na­
kładom na nowe groble, czy­
szczenie rowów i inne niezbęd 
ne prace pielęgnacyjne — po 
wstał obiekt, który co roku 
daje większą produkcję. W ro 
ku 1978 odłowy przyniosły 368 
kg ryb z hektara wód, w u- 
biegłym — 775 kg, a więc 
znaczni* więcej niż w państwo 
wych gospodarstwach rybac­
kich. Docelowo powinno ich 
być ponad 1000 kg.

SKR, jako członek Wielko­
polskiego Zrzeszenia Produ­
centów Ryb, zaopatrywany 
jest w narybek przez to zrze­
szenie; otrzymuje go ze spec­
jalistycznego gospodarstwa ry 
backiego Franciszka Grześko­
wiaka z Mościejewa w gmi-

Być może „Polmozbyt" ma 
wiele kłopotów z producen 
tami, których wytwory 

sprzedaje, ale oprócz owych o- 
biektywnych dla tego przedsię­
biorstwa (ale ni* obchodzących 
klientów) trudności, nie brakuje 
usterek w jego pracy. W rezul­
tacie, trudno twierdzić, by „Pol­
mozbyt" miał tzw. dobrą pra­
sę. A przyczyny sq czasem bor 
dzo błahe. Oto przykład:

W sierpniu ubiegłego roku w 
będącym!jeszcze w okresie gwa 
rancyjnym „Fiacie 125p" Jona 
W. z Konina zepsuło się — ku­
pione łącznie z samochodem — 
radio marki „Echo". Drobiazg — 
pomyślał właściciel i zgodnie z 
instrukcją w gwarancji udał się 
do punktu naprawy w swym mie 
ście. Tam jednak powiedziano 
mu, że radia nie mogą napra­
wić, bo „Polmozbyt" nie zawarł 
z WPHW odpowiedniej umowy. 
I skierowano Jana W. do koniń 
ski*j stacji obsługi „Polmozby- 
tu".

Zamiast jednak dokonać wy­
miany aparatu na sprawny, w 
stacji powiedziano, że ponie­
waż samochód wroz z radiem na 
byty został w Poznaniu, trzeba 
z reklamację jechać do Pozna­
nia. Ni* pomogło przypomniani* 
kierownictwu stacji, ż* przecież 
podlega ona organizacyjnie i na 
leży do dyrekcji w Poznaniu. Rz* 
czy wiście, gdy Jon W. skontak­
tował się z poznańskim „Palmo 
zbytem", każono mu przywieźć 
radio do Poznania. Jechać je­
dnak 100 km w jedną stronę z 
radiem, a następnie po rodio — 
to łącznie 400 km, a więc nie­
proporcjonalne koszty i ponadto 
strata dwóch dni z urlopu. To­
też klient wystąpił listownie do 
„Polmozbytu", by dyrekcja po­
leciła załatwienie sprawy swej 
konińskiej placówce. Apel do 
rozsądku poskutkował i dyrek­
cja powiadomiła zainteresowane 
go, by zgłosił się w* wrześniu, 
w określonym dniu w stacji ob­
sługi nr 16, gdzie delegowani z 
Poznania pracownicy dokonają

Oeynności prey obsłudze osz 
ezędzających przybywa, pra-

nie. Dyrekcjaeowników
PKO wyczulona na unikanie 
konfliktów z klientami może 
jedynie wnioskować o kolejne 
etaty i czekać. W ubiegłym ro 
ku na 10 potrzebnych — uzys­
kano 3; w tym dla nowo or­
ganizowanej ekspozytury po­
trzeba 7 pracowników, przy­
znano zaś jedynie 3 etaty. 
Obok okienek kasowych przy 
płaeu Wolności przewija się 
j 080—9 000 ludzi dziennie. Ter 
miny dopisywania odsetek ce­
lowo ustala się na wyrost, by 
wyeliminować zbyteczne przy­
chodzenie. W uzasadnionych 
przypadkach załatwia się to" od 
ręki. Bankowcy robią co mogą.

Porzekadło o dwóch stro- । 
nach medalu czy monety rzad­
ko gdzie ma tak trafne zasto­
sowanie, jak w tym właśnie 
przypadku. Ale rezultat jest ta 
ki jaki jest. Babcia moja mia­
ła rację — znała się na forsie 
jak mało kto. Była emerytką 
„na starym portfelu".

andrkej Skrzypczak!

Na zdjęciu: złmow* prac* przy uprawi* dna stawów w MW 
Książ. Po spuszczaniu wody czyści się j*, uprawia I nawozi.

Fot. „Glos” — R. Królak

nie Kwilcz. Przez nok narybek 
karpia, amura i tołpygi osiąga 
wagę 200—300 gramów. SKR 
ęhciałby rozszerzyć produkcję 
ryby handlowej, niestety, nie 
ma odpowiednich zbiorników 
do przezimowania kroczka. Za

O czym^zapomniano w „Pojmozbycie”

Jeśli się zawini
trzeba przeprosić

co noleży, by reklamację defini 
tywnie załatwić.

Byli, odebrali odbiornik, po­
kwitowali i zapowiedzieli, że w 
ciągu 10 dni klient otrzyma zwrot 
pieniędzy — równowartość ra­
dia. Czekał na te pieniądze Jan 
W. i czekał, aż po upływie pół 
tora miesiąca wystosował do Po 
znania list, przypominający o 
sprawie i z zapytaniem o przy­
czynę zwłoki. Nie otrzymawszy 
ani pieniędzy, ani odpowiedzi, 
zwrócił się w końcu październi­
ka do „Głosu" z prośbą • po- 
moe.

Interweniowaliśmy. Minę! Je­
dnak ml«aię<mny (maksymalny w* 
dług obowiązując ego rereądrenia, 
uwidocznionego w Kodekste *♦- 
stągowanl* A<mśml*śt«»yjn«*o) Sar 
min m nteteloalo wyjaśnienia, a 
redakcja go nie otroymała. Toraa 
Już nla mteHżany wątpłiwośd, Se 
tylko praoooaonle eay Jakaś wy­
jątkowa oScoU«moM spowodowa­
ła niesolidność w traktowaniu 
klienta s Konina przez dyrekcją 
poznańskiego „Polmozbytu", A mo 
że notoryczne lekceważenie inte­
resantów wynika w nim z bałaąa 
nu, lub 1 nieznajomością KPA?

Miną! następny miesiąc. Wre­
szcie w połowie stycznia redakcja 
otrzymała lakoniczną, w czterech 
linijkach maszynopisu zawartą in­
formację, że należna kwota za ra 
dioodbiornlk „Echo" została pod 
koniec listopada przekazana na 
adres klienta. W drugim zdaniu 
odpowiedzi przeczytaliśmy: ,.W 
związku z powyższym uważamy 
sprawę za wyjaśnioną 1 załatwio­

Flirt z filtrem trwa...
W artykuł* „Flint z filtrem”<io IM zł. za sztukę. Po otrzymaniu

(„Głos”, 27 atycznda 1981)1 pasaliśmy 
o poznańskim rzemieślniku, Ro- 
mualdzi* Kaczmarku, który pro­
dukuj* filtry olejowe do „Fiata” 
WS p. Częii tę wytwórnia pańs­
twowa dostarcza do „Polmozbytu” 
w zbyt małej ilości, w związku z 
czym brakuje jej w sklepach. Lu 
bełski „Polmozbyt” podpisał więc 
z rzemieślnikiem umowę na doeta 
wę filtrów po cenie detalicznej 
równej państwowej. Umowa niie mo

ECHA
że być jednatk realizowana, gdyż 
Okręgowy Oddaiał Państwowej Ko 
mdsji Cen w Poznaniu nie aa/twier 
dził kalkulacji rzemieślnika, obni­
żając 'ją do taikiiej ceny, która dla 
prywatnego wytwórcy praeetaje 
być opłacalna.

Otrzymaliśmy z PKC wyjaśnie­
nie, podpisane przez zastępcą dy 
rektora^ Adama Dudziaka. Oto je 
go fragmenty:

„Po analizie dwóch rzeczoznaw­
ców przekazaliśmy całość materia 
łów 15 stycznia do dyrektora gene 
ralnego Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego „Polmo” w War 
szawie z opinią ceny zbytu 199 zł. 
»zt. — celem ustalenia względem 
wskazania ceny detalicznej na 
wyżej o-mawiany wyrób. Przed 
wysłaniem sprawy do ZPM „Pol­
mo” — Okręgowy Oddział poinfor 
mował Spółdzielnię Rzemieślniczą 
Wytwórczości Różnej „Warta”, że 
w wyniku sprzeciwu — skorygo­
wana cena zbytu została podwyż- 

I o 10 zł m sztuką, a więc 

kusy na jezioro i staw w* 
Włościejewkach się ni* powie 
dły, bowiem Lasy Państwowe 
same zabierają się do zagospo 
darowania wód śródleśnych.

(wł)

ną”. I jeszcze, że kopię otrzymu­
je klient z Konina.

Ceniąc wysoko zwięzłość tak 
wypowiedzi, jak też korespon­
dencji, nie potrafimy jednak zro 
zumieć, że przedstawiciel dyrek 
cji „Polmozbytu" — w dodatku 
z dziedziny usług, a więc mają­
cy z pewnością na co dzień do 
czynienia z klientami i interesanta 
mi — mógł podpisać takie pi­
smo. Stanowi ono przecież ido 
kumentowanie niewłaściwego 
traktowania przez „Polmortiyt" 
klientów i ich spraw. Cey bo­
wiem w kierownictwie tego 
przedsiębiorstwa nawet ni* po­
myślano o tym, że Jan W. 
chciałby znać powód, dla które 
go musiał czekać ponad dwa 
miesiące na przekaznie należ­
nej mu kwoty 4 444 zł? I wie­
dzieć, dlaczego nie odpowiedzią 
no mu — jak kaź* nie tylko 
KPA, l«c« dobry obyczaj, obo- 
wlą«ujący m. In. w handlu — Mi 
list? Ponadto, czy za takie roz­
wlekłe I wymuszone załatwienie 
sprawy nie należałoby się w zo 
kończeniu pisma choćby słowo 
„przepraszamy"?

A przepraszać byłoby w tej 
drobnej na pozór sprawie za co. 
Nie można też zapominać o tym, 
iż dla wielu ludzi równie waż­
ne (a może nowet ważniejsze) 
jok to, co się robi, jest: jak eię 
robi. Czy mogą o tym nie wie­
dzieć pracownicy handlu i u- 
sług, a szczególnie ci, których o- 
bowiązkiem jest służenie przy­
kładem podległym służbowo pra 
cownikom?

ZDZISŁAW KANDZIORA

atanowlska w/w dyrektora gene 
ralneęo zoetani* wydaną od powieś 
nia nasza decyzja, zgodnie s o bo 
wiązującym trybem”.

Dalej w liście cytuje się przept 
sy, według których działa PKC, 
kwestionując kalkulację rzemleślni 
ka. Na przykład ceny surowców 
nabywanych w „Pewexie”, PKC 
przelicza zgofini* z okólnikiem 
Ministerstwa Finansów po aktual 
nym kursie urzędowym x mnożni 
kiem 2,5, a ni* według cen ryn­
kowych bonów dolarowych. Tego 
typu przępisy, które czynią kal­
kulację nierealną, wymagają zmła 
ny!

,’edług informacji uzyskanych 
w Spółdzielni „Warta”, której 
członkiem jest producent ftłtrów, 
z warszawskiego „Polmo” przy­
szła odpowiedź pozytywną dla rze 
mieólnńka: zjednoczeni* podtrzy­
muj* chęć zakupu filtrów po e«- 
nń« detalicznej 250 zł. w związku 
z tym spółdzielnia .znowu napisa­
ła odwołani* do PKC. I czeka na 
decyzję.

Al* najbardziej czekają na nią 
zmotoryzowani klienci. Mają oni 
już dość jeżdżenia po różnych 
sklepach prywatnych, żeby nabyć 
części, które powinny być we 
wszystkich placówkach „Polmoaby 
tu’!, a także w stacjach benzyno 
wych. Filtry olejowe, których ty­
siąc* czeka na wysyłkę w warsz 
taca* R. Kaczmark*, aą poszuki­
wane przez wielu właścicie® duż* 
go „Fiata”. Jeśli rzemieślnikowi 
nie zostanie zatwierdzona cena, któ 
ra byłaby dla niego opłacalna, 
długo jeszcze te filtry będę po­
szukiwane. Tak jak wiele innych 
części Motoryaacyjnych. (g-o)



Wr 4 GŁOS WIELKOPOLSKI środa, 4 HI

Ambitne zamierzenia Federacji Konsumentów

Czy ostatnia „deska ratunku” dla nabywców
(PAP) Zainicjowana przez 

Instytut Handlu Wewnętrzne­
go i Usług oraz redakcję ty­
godnika „Życie Gospodarcze” 
akcja powołania Federacji Kon 
sumentów spotkała się z ży­
wą reakcją społeczeństwa. Na 
potrzebę jej istnienia wskazu 
ją liczne jeszcze fakty nadużyć 
w handlu, prób zawyżania cen, 
chowania towarów pod ladę. 
Nie tylko jednak obrona przed 
tego typu praktykami, zwuęk 
szenie kontroli społecznej prze 
mawiają na rzecz konsumenc­
kiej organizacji. Chodzi rów­
nież, a może przede wszyst­
kim, o właściwe kształtowanie 
rynku. Nie jest to zadanie łat 
we, zwłaszcza w obecnej sytua 
cji. gdy brak równowagi mię 
dzy podażą a popytem. W han 
<Hu brakuje wiele towarów; 
zmniejsza to krytycyzm wobec 
dostawców. Stan rynku dyk­
tuje handlowcom potrzebę ma 
keymalizacji obrotów. Powsta 
ją szcaeliny, przez które na 
sklepowe półki wciskają się 
artykuły o niewielkiej przydał 
ności, niskich walorach użytko 
wych, złej jakości.

Prawda, że na nas, jako na 
bywców, odbijają się konsek 
wencje braków surowców, roz 
Lużnienia więzi kooperacyjnych 
,i pozostałe bolączki gospodar­
ki. Skoro jednak mamy pro 
ftukówać mniej, produkujmy

Przedwiośnie u działkowiczów
INFORMACJA WŁASNA

Od kilkunastu 
zimowej jeszcze 

dni — mimo 
aury — pla-

cówki zaopatrzenia ogrodnicze­
go Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej w 
Poznaniu notują coraz większe 
obroty. Ich klientami są w 
głównej mierze posiadacze pra 
cowniczych ogródków działko­
wych.

Czy właściciele ogródków 
znajdują w sklepach specjalis­
tycznych pełen asortyment po­
szukiwanych. nasion? Niestety, 
nie. Z warzyw przede wszyst­
kim brakuje marchwi, nie ma 
najbardziej poszukiwanych od 
mian ogórków a także nie zaw 
sze można dostać cebulę. Nie 
ma również pełnego wyboru 
w kwiatach.

— Czy są to chwilowe braki 
czy w ogóle z nabyciem nasion 
będą w tym roku trudności? — 
z tym .pytaniem zwróciliśmy 
się dó zastępcy dyrektora poz­
nańskiego zakładu WSOP, Ali­
ny Wrześniackiej.

— Ubiegłoroczne warunki po 
godowe niewątpliwie odczuwa 
my i w nasiennictwie. Nie 
mniej spodziewamy się dal- 

W Paryżu otwarto największe 
centrum handlowe Europy

(PAP) W wielkiej, superno­
woczesnej dzielnicy u wrót 
Paryża, na osi Luwr-Łuk Tri­
umfalny, słowem w „La De­
fense” uruchomiono w ponie­
działek największe centrum 
handlowe Europy: obejmuje 
ono domy handlowe, 180 tzw. 
butików z produkcją krawców 
paryskich, 15 restauracji, dzie­
sięć kin oraz lodowisko. „La 
Defense” zaczęto budować 
przed dwudziestu laty, do dziś 
powstało tam ponad milion me 
trów kwadratowych powierz­
chni biurowych. W ciągu naj­
bliższych pięciu lat ma ich 
przySyć jeszcze pół miliona: 
mają tam swoją siedzibę naj­
większe firmy francuskie i za­
graniczne, m. in. koncern elek 
ironiczny „IBM” na eałą Eu­
ropę.

(PAP) Dwóch mężczyzn zo­
stało zabitych a trzech odnio­
sło obrażenia w czasie strzela 
niny jaka wybuchła w ponie­
działek między rywalizujący­
mi gangami podczas tradycyj­
nej parady zamykającej kar­
nawał w Rio de Janeiro. Od

Jak zwykle tragiczny finał 
karnawału w Rio

celowo i sensownie, dostoso­
wując wzajemnie aktualne moż 
liwości wytwórcze i model 
konsumpcji. Na tym polu właś 
nie organizacja konsumencka 
może przyczynić się do stop­
niowej likwidacji wielu niedo 
mogów i ogólnej poprawy gos 
podarności. Są przecież obsza 
ry, w których tylko dobra wo 
la, znajomość sytuacji gospo­
darczej, myślenie kategoriami 
społecznymi i właściwa orga­
nizacja przynieść mogą ogrom 
ne korzyści.

Jak wiele marnuje się w na 
szym kraju chleba i innych 
produktów^ jedynie z powodu 
złej jakości lub braku właści­
wych form organizacyjnych u- 
możliwiających wykorzystanie 
powstających w gospodars­
twach domowych odpadów 
dla wzrostu produkcji żywnoś 
ci. Jakże często braki w skle 
pach wywołane są niedostat­
kiem opakowań szklanych,, 
chomikowanych w domach. Ile 
dodatkowych metrów tkanin 
można by wyprodukować orga 
nizując dobrze i prawidłowo 
skup używanej odzieży. Jak 
wiele wyrobów wyrzucamy na
śmietnik, brak bowiem orga­
nizacyjnych form obrotu rze­
czami używanymi. , , , , _ -. . ,/ cji kontrolnych. Inicjatywa po

Tworzenie atmosfery społecz wołania federacji przynosi już 
nego szacunku do tego co jest wymierne efekty.

szych dostaw z Centrali Na­
siennictwa .Ogrodniczego i 
Szkółkarstwa. CNOS paczkuje 
kolejne partie towaru. Ząmó- 
wiliśmy 22 tony nasion i 3,5 
tony cebuli-dymki. Dotychczas 
rozprowadziliśmy około 70 pro­
cent tego towaru. Zamierzamy 
— w porozumieniu z zarządem 
POD — organizować w świe­
tlicach na terenie ogródków 
działkowych w wolne soboty i 
niedziele kiermasze wiosenne, 
na których prowadzona będzie 
również sprzedaż narzędzi 
ogrodniczych. Wszystkich pod­
stawowych narzędzi mamy ra­
czej pod dostatkiem, zastrzeże­
nia budzić może jedynie ich 
jakość..

Ci działkowcy, którzy jesie- 
nią nie zdążyli zaopatrzyć się 
w drzewka i krzewy owocowe, 
będą mogli je nabyć na kier­
maszach przy ul. Katowickiej 
i Urbanowskiej. Prawdopodob­
nie nie uda się zapewnić peł­
nego asortymentu, wiadomo 
nam jednak, że na pewno znaj 
dą się w sprzedaży w kilku 
odmianach jabłonie, śliwy i mo 
rele a także maliny, agrest 
krzaczasty oraz krzewy ozdob-
ne. (zd)

Po zakończeniu budowy dziel 
nicy będzie w niej pracować 
około 100 tysięcy osób. Opinie 
na temat „La Defense” są po­
dzielone. Zwłaszcza w słonecz­
ny dzień okolica ta wygląda 
jak z XXI wieku: około trzy­
dziestu 30—40-piętrowych dra­
paczy chmur ze szkła, stali i 
aluminium, wielopoziomowe 
ciągi piesze, po drodze serie ru 
chomych schodów, wind, par­
kingów, wielka, wielopoziomo­
wa hala wystawowa, urucho­
mione właśnie centrum handlo 
we, świetne połączenie super- 
metrem x centrum miasta i 
okolicami — ale też krajobraz 
niemal księżycowy: beton, be­
ton, w betonie szklane domy i 
drzewa w doniczkach.

rozpoczęcia tej hucznej impre 
zy przed 4 dniami w Rio de 
Janeiro w incydentach ponio 
sio śmierć 68 osób. -Byłej sto­
licy Brazylii nie ustępuje ani 
na krok Sao Paulo. W metro­
polii tej w ciągu 4 dni przez 
kostnicę „przeszło” również 68 
ofiar napadów zbrojnych.

produktem naszej pracy powin 
no wejść także w obszar zain 
teresowania organizacji nabyw 
ców. Jej powszechny charak­
ter wymaga sprawnych form 
działania, stworzenia doraź­
nych kanałów przepływu otpi 
nii od rzeszy konsumentów do 
osób odpowiedzialnych za 
kształtowanie sytuacji rynko­
wej.

Zgodnie z założeniami, pod 
stawowymi ogniwami samorzą 
du konsumenckiego są kluby, 
których konsumenci organizu 
ją się dla ochrony swoich praw 
i interesów. Jak wynika z do 
niesień korespondentów PAP 
powstają one już w wielu mias 
tach. Sprzyja ich organizacji 
szeroka informacja. Napływa­
ją już liczne sygnały służące 
podejmowaniu działalności pu 
hlicystycznej. Zainteresowano 
się np. sprawą przekazywania 
importowanego zboża na pro 
dukcję alkoholu, zajęto się 

, jakością i dystrybucją pieczy 
wa brąz żywności dla niemów 
ląt. Badane są zagrożenia che 
miczne w budownictwie miesz 
kantowym. Akces do klubu 
zgłasza wielu specjalistów, nau 
kowców. pracowników stacji 
sanitarno - epidemiologicznej, 
urzędu miar i innych instytu-

Nieznany utwór 
Beethovena 
odnaleziono 

we Wrocławiu
(PAP) Interesującego odkry 

cia dokonała w bibliotece ka­
pitulnej archidiecezji Wrocław 
sklej dr Walentyna Węgrzyn- 
Klisowska z Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej we 
Wrocławiu. W zbiorach bi­
blioteki odnalazła ona manu­
skrypt graduału Ludwiga van 
Beethovena „Exaudi Deus” na 
pisanego na początku XIX stu 
lecia dla kapeli wrocławskiej 
katedry.

Jak wynika ze wstępnych 
badań i analiz, utwór ten po­
wstał prawdopodobnie na za­
mówienie przyjaciela wielkie-

Józefago kompozytora
Śchnabla — znanego dyrygen 
ta i skrzypka z Wrocławia.

Nowością-„Westy - 85", mniej „Blombergów”

' Mini - pralki nadal 
rynkowym rarytasem

(PAP) 1980 r. przeszedł de 
kronik zakładów „Predom — 
Polar” we Wrocławiu jako re 
kordowy pod względem wiel­
kości produkcji pralek automa 
tycznych. Mimo dużych trud­
nością wielodniowych posto­
jów taśm montażowych z po 
wodu braku ęzęści, podzespo­
łów i detali, wyprodukowano 
360 000 pralek - automatów’. 
W stosunku do roku poprzed 
niego ich dostawy wzrosły o 
20 procent.

Prawdą jest jednak to, ie 
plan ubiegłoroczny był wielo 
krotnie korygowany, pierwot­
nie ustalono produkcję pralek 
— automatów na poziomie 
400 000 sztuk.

A jak będzie w 1981 r.? Po 
pyt na automaty do prania 
jest nadal bardzo duży i nie 
zaspokojony. Możliwości szyb 
kiego wzrostu produkcji w 
„Predom-Polarze” są jednak 
ograniczone przez kilka barier. 
Pierwsza z nich to dostawy ko 
operacyjne jeśli na przykład 
kooperanci dostarczają terminu 
wo, wysokiej jakości podzespo 
ły to wydajność linii manitażo 
wych w zakładach wynosi ok. 
1500 pralek-automatów dzień 
nie. Wystarczy tylko kilka o- 
późnień w dostawach koopera 
cyjnych i natychmiast produk 
cja dzienna maleje do 1000-1200 
pralek. W tych warunkach 
przyjęto, ie plany muszą być 
realne i założono wielkość do 
staw rynkowych pralek na ok. 
350 000. Większość wśród nich 
stanowią ulepszone duże prał 
ki - automaty typu „PS 663 

Ibio”. Udaną nowością są także 
pralki typu „ Westa-85’’ przy 
stosowane do wykorzystania

W ONZ

Wznowienie sesji 
w sprawie Namibii
(PAP) W Nowym Jorku 

wznowiła obrady XXXV sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
poświęcona wyłącznie omówię 
niu kwestii Namibii. Jak wia­
domo, sesja została przerwana 
z powodu pojawienia się na 
sali Zgromadzenia Ogólnego 
delegacji RPA, którą organ 
ten wykluczył na mocy rezolu 
cji przyjętej w 1973 r. ze 
swoich prac, z powodu syste­
matycznego ignorowania deko 
lonizacyjnych uchwał ONZ o- 
raz kontynuowania rasistow­
skiej polityki apartheidu. W 
drugim głosowaniu na temat 
ewentualnego dopuszczenia 
RPA do udziału w XXXV se 
sji, 113 państw głosowało prze 
ęiwko takiemu rozstrzygnięciu, 
23 państwa wypowiedziały się 
za, a tylko delegat Hiszpanii 
wstrzymał się od głosu.

Prezydent RFN 
z wizytą w Indiach
(PAP) Prezydent RFN, Karl 

Carstens, udał się we wtorek 
z 6-dniową wizytą państwo­
wą do Indii.' W oficjalnej czę 
ści tej wizyty towarzyszy mu 
minister spraw zagranicznych 
RFN, Hans Dietrich Genscher. 
Jest to trzecia wizyta państwo 
wa Carstensa od chwili obję­
cia stanowiska prezydenta; u- 
przednio był on w Portugalii 
i w Irlandii.

29 lipca 
ślubna ceremonia

księcia Karola
(PAP) W pałacu Bucking­

ham poinformowano oficjal­
nie, że ceremonia ślubu na­
stępcy tronu brytyjskiego księ 
cia Karola i lady Diany Spen­
cer odbędzie się 29 lipca w 
londyńskiej katedrze św. Pa­
wła. Wiadomość ta dementu­
je ostateczne pogłoski, że miej 
scem uroczystości będzie O- 
pactwo Westminster, jak to su 
gerował książę Karol podczas 
ogłaszania swoich zaręczyn 24 
lutego.

ciepłej wody z sieci wodocią 
gowej. Pralki te zużywają 
mniej energii -r- kilka progra 
mów prania można w „Wes- 
tach-85” wykonywać bez ko­
nieczności podgrzewania wody. 
Przewiduje się, że w br. dos­
tawy nowych, dużych pralek 
typu „Westa-85” wyniosą oko 
lo 40 000.

Nadal niestety niewielkie bę 
dą w br. dostawy automatycz 
nych pralek mini „Blom- 
berg” z RFN. W 1980 r. wro­
cławskie zakłady dostarczyły 
ogółem 30 000 mini-pralek i 
wszystko wskazuje na to, że 
wynik ten będzie powtórzony 
także w br. Możliwości zwięk­
szenia produkcji mini-pralek 
pralki typu „Westa-85” przy- 
szeniu antyimportowej produk 
cji elementów tych nowoczes 
nych automatów. Nadal bo­
wiem jeszcze aż 70 proc, częś 
ci pochodzi z kosztownego im 
portu. Potencjalną szansę przy 
spieszenia rozwoju produkcji 
mini-pralek wskazała niedaw 
no sama załoga „Predom-Po- 
laru”. Należy zakończyć budo 
wę nowej hali montażowej 
(jest już pod dachem), wypo­
sażyć ją w instalacje i maszy 
ny. Od ponad roku nowa hą- 
la produkcyjna w „Predom- 
Polarze” jest w grupie tzw. 
inwestycji wstrzymanych (pla 
r.owano, żę w 1981 r. zakłady 
w nowej hali zmontują ok. 
250 000 mini-pralek).

Ostatnio zakładowa organi­
zacja NSZZ „Solidarność” pod 
jęła ponownie temat zakończę 
nią budowy hali dla mini-pra 
lek automatów, aby zapewnić 
wykorzystanie kilku setek mi 
li oh ów złotych wydatkowanych 
już na jej budową.

Dzisiaj pucharowa środa 
na piłkarskich boiskach Europy
(PAP) Bayern Monachium — 

Banik Ostrawa, Spartak Mos­
kwa —. Real Madryt, Liver- 
pool — CSKA Sofia, Inter Me­
diolan — Crvena Zvezda Bel­
grad — w Pucharze Europy, 
West Ham United — Dynamo 
Tbilisi, Fortuna Duesseldorf — 
Benfica Lizbona, Slawia Sofia 
— Feyenoord Rotterdam, Carl 
Zeiss Jena — Newport County 
— w Pucharze Zdobywców Pu 
charów oraz Grasshoppers Zu- 
rich — Sochaux, Standard 
Liege — FC Koeln, St Etienne 
— Ipswich Town i AZ 67 Alk- 
maar — Lockeren w Pucharze 
UEFA — oto zestawienie par 
w meczach ćwierćfinałowych 
europejskich pucharów w pił­
ce nożnej. W środę kibiców pił 
karskich czekają więc nie lada 
emocje.

Kto jest faworytem — trud­
no wskazać. Piłkarze w niektó 
rych krajach rozgrywają „non 
stop” mecze ligowe, w innych 
runda wiosenna dopiero się za 
częła, w jeszcze innych roz­
grywki ligowe rozpoczną się w 
późniejszym terminie. Zespoły 
będące w trakcie ligowego se­
zonu na pewno są w uprzywi­
lejowanej sytuacji, ale czy moż 
na wykluczyć niespodzianki?

W rozgrywkach krajowych 
mistrzów do ćwierćfinału bie­
żącej edycji pucharowej za­
kwalifikowały się zespoły o 
ustalonej marce. Jest więc sze 
ściokrotny triumfator Pucha­
ru Europy — Real Madryt, 
trzykrotny zwycięzca tej im­
prezy — Bayern Monachium, 
jest Liverpool i Inter Medio­
lan, które dwukrotnie zdoby­
wały puchar. Tak się złożyło 
w ćwierćfinale, że zespoły te 
natrafiły na mniej utytułowa­
nych rywali. Ale gdzie pew­
ność, że Liverpool wyeliminuje 
CSKA Sofia, drużynę, która 
wysadziła z pucharowego sio­
dła obrońcę tego trofeum Not­
tingham Forest i w bieżącej 
edycji pucharu nie straciła 
bramki, wygrywając wszystkie 
cztery dotychczas rozegrane 
mecze. A madrycki Real ęay 
zdoła pokonać drużynę Kon- 
stantina\ Bieskowa — trenera

Mała skuteczność
(PAP) Polscy piłkarze roze­

grali we Francji oficjalnie 
dwa mecze — z Chateauroux 
3:0 i Auxerre 1:3, przeprowa­
dzili też tzw. grę szkolną z ze 
społem amatorskim z jednej 
z pobliskich Auxerre drużyn 
wygrywając 10:1.

„W spotkaniu z Auxerre na­
si piłkarze — powiedział tre­
ner Antoni Piechniczek — ra­
zili na tle rywali brakiem 
szybkości, wykazali też pewne 
zmęczenie okresem przygoto­
wań. O wysokiej przegranej 
w pierwszej połowie zadecy­
dowały także błędy w grze ob 
ronnej naszej drużyny. Po 
przerwie polscy piłkarze mie­
li znaczną przewagę, której

Zwycięstwo hokeistów
(PAP) Reprezentacja Polski przy 

gotowująca się do występów w 
mistrzostwach świata grupy „B” 
rozegrała kolejny mecz kontrolny 
W Sosnowcu podopieczni Czesła­
wa Borowicza po raz drugi zmie 
rzyli się z drugoligowym czecho 
słowackim zespołem ligowym Hra 
dec Kralove. Druga konfrontacja 
z zespołem CSRS wypadła korzyst 
niej niż spotkanie w Tychach. 
Polacy wygrali 6:0, a wynik przy 
odrobinie szczęścia 1 lepszej sku­
teczności napastników mógł być 
znacznie wyższy. Mimo wygranej 
reprezentacja Polski nie zachwy­
ciła.

Atrakcyjny występ 
łuczników Surmy

Przygotowujących się do 
sezonu łuczniczki i łuczników 
poznańskiej Surmy czekają 
wkrótce atrakcyjne zawody 
łucznicze w hali, które w 
dniach 7—8 marca odbędą się 
w Hanowerze (RFN). 4 zawód 
niczki i 5 zawodników Surmy 
za swoich rywali będzie miało 
łucznicze reprezentacje: Pols­
ki, RFN, Szwajcarii, Szwecji 
ora* Węgier, (kar) 

reprezentacji ZSRR i moskiew 
skiego Spartaka, który dostar­
cza do drużyny narodowej 
większość swoich piłkarzy. 
Pierwszy mecz Spartaka z Rea 
lem zostanie rozegrany w Tbi­
lisi.

Trudne zadanie czeka i pił­
karzy Bayernu. W ostatnim me 
czu ligowym rywale Bayernu 
— Banik Ostrawa, wygrali »e 
Slavią Praga 5:0, a świetną for 
mą błysnął reprezentant kra­
ju Licka — zdobywca 2 bra­
mek. Kto wygra Inter Medio­
lan czy Crvena Zvezda Bel­
grad? W ostatniej serii ligo­
wych spotkań Inter przegrał z 
Napoli 0:1, a Crvena Zvezda 
uzyskała bezbramkowy remis 
z Dynamo Zagrzeb.

W Pucharze Zdobywców Pu 
charów najwięcej szans daje 
się drugoligowemu West Ham 
United. Na drodze drużyny bry 
tyjskiej staje Dynamo Tbilisi, 
które na pewno będzie chciało 
podważyć opinię o szansach ze 
społu angielskiego. Trudno 
wskazać zwycięzcę meczu For­
tuna Duesseldorf — Benfica 
Lizbona, natomiast w rywaliza 
cji Slawii Sofia z Feyenoordem 
Rotterdam i Carl Zeiss Jena z 
walijskim Newport więcej 
szans daje się drużynie holen­
derskiej i z NRD.

Bez wątpienia jednym ze szła 
gierów będzie mecz St. Etien­
ne z Ipswich Town. Ostatnio 
lider angielskiej ekstraklasy 
wygrał mecz ligowy z Coven- 
try 4:0, a St. Etienne — z Va- 
lenciennes 1:0. Zwycięzca tej 
rywalizacji będzie na pewno 
głównym pretendentem do Pu 
charu UEFA, chyba, że szyki 
pomiesza mu rewelacyjnie gra 
jący w lidze holenderskiej AZ 
67 Alkmaar. Czy jednak, »e- 
spół holenderski zdoła „prze­
skoczyć” drużynę Grzegorza La 
ty i Włodzimierza Lubańskiego 
— Lockeren, który ostatni mecz 
ligowy — RWD Molenbeek wy 
grał 5:3? Ciekawie zapowiada 
się konfrontacja Standardu 
Liege z FC Koeln. Można by 
twierdzić, że Belgowie mają du 
że szanse w środę, gdyby nie 
porażka w ostatnim meczu li­
gowym w Antwerpii aż 1:5.

polskich piłkarzy
jednak nie potrafili udokumen 
tować strzeleniem bramek. 
Jedyną bramkę zdobył An­
drzej Iwan (głową) po zagra­
niu Leszka Lipki. Wydaje, się 
również, że na niekorzystny 
wynik wpływ miało pewne 
zlekceważenie rywali, po po­
przednich naszych meczach 
we Francji. W drugiej poło­
wie kontuzji (naciągnięcia 
mięśnia) doznał Roman Wój­
cicki. Drużyna polska grała w 
składzie: Kazimierski — Dziu 
ba, Adamiec, Wójcicki, Ru­
dy — Lipka, Buncol' (od 46 
min. Janikowski), Wójcicki 
(od 70 min. Wojtowicz), Cio­
łek (od 75 min. Milewski) — 
Iwan, Pałasz”..

W. Stecyk przegrał
(PAP) Udany występ zanotowali 

reprezentanci Polski w mlędzynaro 
dowym turnieju zapaśniczym w 
stylu wolnym w Bratysławie.

Pierwsze miejsce z Polaków u 
jął W. Kończak wygrywając w 
wadze 57 kg pojedynek o pierw­
szeństwo z W. Stecyklem na punk 
ty 3:1. Drugie miejsca zajęli prócz 
Stecyka Chillńskl (63 kg) przegry 
wając w finale z Cascaretem (Ku 
ba) i Cichoń (90 kg) ulegając 
na punkty 3:6 Ewłowo jev< owi 
(ZSRR). Na trzecim miejscu u- 
plasował się L. Cięta (82 kg).

Motocykliści Unii 
w kadrze narodowej
Zarząd Główny Polskiego wiąz 

ku Motorowego ogłosił skład ka­
dry narodowej motocyklistów na 
pierwsze półrocze 1981 roku. W gro 
nie 9 kadrowtezów jeżdżących na 
torach utwardzonych znalazło snę 
dwóch motocyklistów poznańskiej 
Unm. Są to: Henryk Synoracki i 
Edward StachowSki. Od najbliższe 
go sezonu w barwach poznańskiego 
klubu startować będzie dotychcza

SKM Warszawa 
Grzegorz Braran, który także zo­
stał powołany w skład ka*rv m- 
rodowej. (kar)



r/«DRAF°WNICY OSZUKIWANI
Wrzenia l ^6ł^lelcze Przedsiębiorstwo Zaopa- 

lu w Poznaniu, ulica Kolejo- 
w 66°'031 wewn- 17 ~
7s Wczasowym Ustronie Morskie, od
la maja do 15 września 1981 roku-

— INTENDENTKĘ.
— POMOCE KUCHENNE.
— KELNERKI.
Ogłaszać się należy osobiście w Przedsiębior- 

• twie, pokój nr 10 w godzinach 10 — 12.
----- ------------- --------- 259-K1

Kalkulator elektroniczny 
amerykański, nowy, pa­
mięć 12 mlejee. z taśmą. 
:nstrukc!ą sprzedam te!

Sprzedani wzmacniacz

423-01 9985gpr

Charty afgańskie ur 15 
13 1980 r. po psie z RFN 
Danuta Konwińsks 82-200 
Gniezno, ui Kochanow­
skiego 23 te! 15—18 I39p

MV-ł x kolumnę, sztucz­
nego perkusistę bongos 1 
przyczepę samochodową 
Tel. M-27-J® godz 17—18 

. 14376g godz. 10.

Panią do szycia stani­
ków przyjmę Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8708g.

Ogrodnictwo szklarniowe 
zatrudni kobietę chętnie 
prowincji (samodzielny 
pokój). Poznań. Glebowa 
10- 13261g

Fotografice (fotografal sa 
modzielna orzyjmę Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 14854g

Przyjmę pracowników do 
konserwacji samochodów 
Przeźmierowo. Rynkowa 8 

15P8"

® Nauka
Lakiernia samochodowa 
Luboń Dożynkowa 18 — 
orzyjmle uczniów do nnu 
ki zawodu. 15092g

Sprzedam ciągnik Zetor 
K-żS na niskich kołach, 
‘'tan bardzo dobry Jerzy 
Mortka. Przyłek 34 84-300 
Nowy Tomyśl, wol poz­
nańskie 140p

Ciągnik Super-50 z przy­
czepa po remoncie sprze 
dam 87-111 Przyborów 
Osiedlowa T — Orłowski 

598-K2

Przygotowuję do egzawl

Mlewnik do RS nowy - 
sprzedam Raknwo koło 
Skwierzyny. Sadowski 

142d

© Samochody
Golfa LS Automatic orar 
lakier samochodowy eprze 
dam. tel 441-18 14428g
Aatą 128p. rocznik 1977 
sprzedam Kórnik plac 
Niepodległości 27. te! 172 

15237g

® NieruchomoScf
Sprzedam parter wini z 
ogrodem w Poznaniu Wa 
runek mieszkanie włas­
nościowe M-3 Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 15058g.

szukam pomieszczenia na 
olchę pracownię. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14M7g.

# Lokale
Obywatel Iraku szuka mie 
szkania umeblowanego z 
telefonem. Tel. 457-31 od

15457g

W MARCU 1981 R. W KAŻDEJ GRBE WYGRAĆ MOtUht

♦ SAMOCHÓD „FIAT lt« P" 
♦ TELEWIZOR KOŁOROWT 
♦ WIRÓWKI PRALNICZB 
♦ PREMIE PIENIĘŻNE

SZCZEGÓŁY W KOLEKTURACH WGL „KOZIOŁKU. 
M4-K1

Dnia 14. II na 
Kosmonautów 
nika (autobus 
Grunwaldzkiej)

trasie Os 
— Koper 
81 do ul 
zgubiłam

Cykllnowanie lakloro-

nu z prac 
— rysunek

plastycznych 
Elżbieta Jac

kowska ul Żydowska 
m. 3 14938g

Nasiona frezji Roval. as- 
naragusu. Plymosus wrze 
darń Poznań, tel 67-92 55 

12704?

® Sprzedaż
Taksometr sprzedam. Ul 
Dzierżyńskiego 247 m 2 

15282?

Sadzonki chryzantem — 
'nrzedam teł 418-537 

129208

Sprzedam Fiaty 126p mai 
1980 I październik 1979. o- 
nony 175X14 Oferty ..Rra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
’4999g.

Futro karakułowe łapki 
— czarne ul Niemcewi­
cz? R f Jeżyce) 12229?

Foto-tanete kolorowa, za 
Paniczna, radio-magneto 

Simens zegarek męs­
ki ładny marynarkę dam 
'Jka ckóra Dąbrowski*?'* 
za m 9n 15OR1?

Kuple Warszawę 223
<223K) w bardzo dobrym 
stanie rocznik ,,972 — 73
Poznań Bociania 21 — Je

18 ha w tym 8 orne 2 
karpnlkl. 1.5 la« laka za 
budowania, dom - dwo­
rek e.o.. wod -kan bud 
gospodarcze, stodoła — 
sprzedam. Oferty 84-520 
Obrzycko skrytka 17 lub 
tel. Poznań 87-49-50

15082g

obręczkę i pierścionek 
Uczciwego znalazcę pro 
szę o zwrot za wynagro 
dzenlem Os Kopernika 
Keplera 8B m 84. 15274g

wanle, układanie parkie­
tów. Kantak. tel 847-95.

■  12803g
Wypożyczalnia eleganC'
klej garderoby ślubnej
Paderewskiego 1. Cleslel-
ska l«22g

życe. 15025(2

0 Zguby
27 lutego na Grochow­
skiej zaginał czarny pu-

Volkswagena furgon wrze 
rtim lei 33-37-48 9832-’

del suczka czerwona
obroża Właściciel — O- 
nalenlcke 17 15254?

j- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
z marca 1981 r zmarł. przeżywszy lat 80 

opatrzony Sakramentami św nasz ukochany 
mąż. ojciec teść dziadek 1 nradzHdęk. śp

tDnla 2 marca 1981 r zasnęła w Panu w 
roku życia śp.

88

JAN JAKUBOWSKI
ANTONINA POTRAWIAK

Msza św odprawiona zostanie w czwartek 
5 bm o godz. 15.00 w kościele M.B Często­
chowskiej w Naramowicach, a następnie po­
grzeb na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań ul Kopcowa 1 15314g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
26 lutego 1981 r odeszła od niespodziewa­
nie nasza kochana mama, teściowa i babcia 
przeżywszy lat 76

S tp.
HELENA FLIEGER

z domu Pietruszyńska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. 

godz. 11 00 na cmentarzu górczyńsklm.
W smutku pogrążona

A córka x mężem 1 dziećmi

o

Msza św pogrzebowa w czwartek. 5 bm. 
godz 8 00 w kościele N.M.P Wniebowziętej

o 
w

Lesznie (Zaborowe) Pogrzeb tego samego dnia 
o godz 11 w Poznaniu na cmentarzu na Miło- 
stówie

W imieniu rodziny 
syn ks. Bolesław Potrawlak

Dom żałobv: Leszno ul 1 Mają 91 15301(2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2 marca 1981 r odeszła z naszego grona wzo­
rowa nauczycielka ofiarna wychowawczyni 
młodzieży ’ nieodżałowana koleżanka

JADWIGA KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się 5 bm. o godzinie 14 na 

cmentarzu w Obornikach.
Radą, Pedagogiczna Komitet Rodzicielski 

i młodzież
Szkoły Podstawowel w Rożnowie, gm Oborniki

15401g

Olszynka 8 m. 1, 
dawniej: Kniewsklego 10 m. 12A. 1SO33R

+ Z wielkim bólem zawiadamiamy że dnia 
’ 1 marca 1981 r przestało bić serce ^w 92 ro­

ku życia mojego kochanego męża, najdroższe­
go kojca teścia dziadka 1 pradziadka, opatrzo­
nego Sakramentami św.

Solidarność + Solidarność JANA HAUZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 lutego 1981 r. odszedł od nae, nasz serdeczny 
pr«yjo«iel. kolega

Msza św odprawiona zostanie w czwartek 
5 bm o godz 14.00 w kościele św Barbary w 
Luboniu pogrzeb o godz. 15.00 na cmentarzu 
w Żabikowie.

ROMUALD DOLNY Zona z dziećmi 1 rodzina
Luboń 3 Wojska Polskiego 57 15387g

Pogrzeb, odbędzie »!♦ w czwartek. 5 bm. o 
goto. M.38 na cmentarzu na Jwalkowia.

Komisja Zakładowa Solidarność 
w Poznańskiej Fabryce Maszyn Żniwnych 

14997g

Dnia 28 lutego 1981 r. zmarł

JÓZEF CHRZANOWSKI
były długoletni pracownik Urzędu Miejskiego 
w Poznaniu odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

oraz innymi odznaczeniami.
Dnia 8 marca 1981 r. mija pierwsza bolesna

roeznica śmierci naszej najdroższej mamy.
clowel i babci, śp

teś- 9
Pogrzeb odbędzie się 5 marca 1981 r. ® <odz. 
00 na cmentarzu junikowsklm.

MARII KRZYZAGÓRSKIEJ
W tym dniu zostanę odprawione Msze

w kościele Najśw Serca Pana Jezusa i 
Floriana w Poznaniu o godz 6.30 oraz w

św.: 
św 

koś­
ciele św. Antoniego w Ostrowie Wlkp o godz 
6.15.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Kierownictwo 1 pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa. POP.
Koło Emerytów 1 Rencistów

450-K3

Dzieci I wnuki ’
•15101?

+ Dnia 28 lutego 1981 roku zmarł mói najdroż- 
szy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­

dek. śp

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 marca 1981 r zmarł w wieku 78 lat. po 

pracowitym 1 pełnym poświecenia życiu mój 
najdroższy maż. nasz najukochańszy ojciec 
teść 1 dziadek

FRANCISZEK MICHALSKI
JOZEF NAJDER

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm 
o godz 13 00 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 8 bm. e godz 
13.00 na cmentarzu na Miłostowle.

Ul Swantiborą 28

W smutku pogrążona 
żona z rodzina

380-U3

4- 7 głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
1 28 lutego '1981 r zmarła nagle nasza uko­
chana mama babcia córka siostra 1 bratowa 
przeżyw<!7-v lat 46

URSZULA STACHOWIAK
z domu Bondecka

Pogrzeb odbędzie sle -w czwartek 5 bm o 
goto 14.45 na cmentarzu winiarskim przy ul 
Wojciechowskiego.

W smutku nogrążópa
rodzina

Ul Obornicka 338 15477r

Dnia 2 marca 1981z r. zmarł namaszczony 
• Olejami św , nasz ukochany ojciec 1 dzia­
dek, przeżyws7v lat 79 śp

JÓZEF RACHEL
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm o 

godz 10.00 na cmentarzu parafialnym w Cera- 
dzu Kościelnym.

Tozostaję w żałobie
synowie s żonami I dziećmi

Cerato Kościelny 153612

> Dnia 2 marca 1981 r przeżywszy lat "74 za- 
i snął w Bogu, kończąc swoje szlaeh.etne ży­
cie. śp

ZYGMUNT MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w. czwartek. 5 bm o 

godz. 13 30- w Krzyżu Wlkp.
Rodzina

Krzyż Wlkp.. ul Walki Młodych 3. 153572

W smutku pogrążona 
żona ż rodziną

Ul Konarskiego 7 m 7 * 15418g

Wszystkim, którzy okazał! serce życzliwość 
^raz wvrazv współczucia w tak bolesnych dla 
nas chwilach a także wzięli udział w ostatniej 
irodze kAPhonpgo męża 1 o1ca

WACŁAWA KULESZY
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

tona z rodzina
14778g

ł- Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
2 marca 1981 r zakończył .swe pracowite 

żvcle mń! drogi maż. nasz kochany ojciec 
teść: dziadek brat i szwagier, przeżywszy lat 
72' śp.

.TADEUSZ WDOWTCKI

Pogrzeb 
godz 15 30 
elanie.

dyplomowany drogista 
odbędzie »ię w czwartek. 5 bm o 
na cmentarzu komunalnym w Koś-

W smutku pogrążone 
żona 1 rodzina

153327

Dnia 28 lutego 1981 r zmarł po długiej cho­
robie przeżywszy 68 lat. nasz drogi ojciec 

dziadek brat 1 wulek śp

ZYGFRYD WIŚNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm o 

godz 10 30 na cmentarzu górczyńsklm
W głębokim żalu l smutku pogrążona

rodzina
Poznań Ostróda Łódź Olsztyn 153222

® Różne
Zakładanie sWV podwój 
nyeh, pótrójnych do fi- 
ran w stylu retro z osło 
nami ozdobnymi wvgł’J' 
szanie drzwi uszczelnia­
nie okien wymiana śrub

Czyszczenia mebli taplce
rowanych 
miejscu u

dywanów na 
klienta, tel

454-89 rano. Łukomska
1202Og

Lakiernia samochodowa 
Luboń Dożynkowa 18 po 
lecą »woje usługi Ostrów

# Matrymonialne
Dla Polaka ■ USA «-let 
niego, wdowea, beedaiet 
nego wykształcenia wyż­
sze. bruneta. waroM 182 
cm. azuka kandydatgri na 
tonę do lat «> wysokiej, 
szczupłej, panny lub wdo 
wy. wykształcanie wyt- 
sze znajomość angielskie 
go Biuro Matrymonialne 
..Małżeństwo" bt-TW Poz­
nań Libelta M Zgłosze­
nia w Biurze godz Ił — 
19 dni oowszednla lłti*g

na zatrzask! 
szwedzkich.
teł 447-37

w oknach 
Kaczmarek 

12773?

skl 15091g

tDnla 1 marca 1981 r zasnęła w Bogu po 
ciężkiej chorobie, znoszonej z anielską cier­
pliwością pełna dobroci serca i poświęcenia 

nasza kochana mama teściowa, babunia, ora- 
babunla. siostra, szwaglerka 1 ciocia, przeżyw­
szy lat 81 śn

MARIANNA CZAJKA
z domu Grabarklewlcz

Pogrzeb odbędzie się w płatek. 8 bm. o godz.
8.15 na cmentarzu junikowsklm.

Pogrążone w głębokim smutku

córka z mężem. wnuki 1 rodzina

Ul. Wyspiańskiego 22 m 10, 
obecnie: Os Piastowskie 31 m' 34

Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
25 lutego 1981 r w wieku 88 lat, przestało bić 
serce naszej ukochane! 1 niezapomnianej ku­
zynki, cioci 1 nrzylaciółkl śp

IRENY SCHOEN
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w czwar­

tek 5 bm o godz. 13.45 na cmentarzu junU 
kowsklm.

Strapiona 
rodzina

Ul Strzelecka 23. Grunwaldz.ka 80.

f Dnia 27 lutego 1981 r zasnęła w Bogu, prze- 
' żywszy lat 88. moja kochana mamusia, teś­
ciowa babcia ciocia i kuzynka, śp.

CECYLIA BUJAKIEWICZ
J z domu Łubowska

Pogrzeb 
godz 8.15

Prosimy

odbędzie się w czwartek, 5 bm. o 
na cmentarzu Dunikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodzinę

o nleskła danie kondolencjl.

Ul. Dzierżyńskiego 88

tZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
28 lutego 1981 r zmarła po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 86, moja kochana żo­

na. nasza nigdy niezapomniana matka, teścio­
wa 1 babcia, św.

ZUZANNA WIŚNIEWSKA
z domu Tłok

Wyprowadzenie zwłok 
czwartek 5 bm. o godz. 
rafialny w Siekierkach.

z domu żałoby
12.30 na cmentarz pa-

W smutku pogrążona 
rodzina s

Paczkowo Wiosenna 11

+ Z żalem zawiadamiamy że dnia 28 lutego 
’ 1981 r zmarł po ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 77 
nasz ukochany ojciec. teść dziadek, pradzia­
dek. brat wu^ek śp.

MICHAŁ BŁAJET
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 5 bm. o go­

dzinie 16 00 na cmentarzu junikowsklm.

W smutku pogrążone

córki z rodzinami

Ul Mateikl 58 m 7. 
dawnlęj: P^ln? ?8

Kawaler 50-letnł Inwali­
da. wzrost 180 mleczka - 
nie Poznaniu pozna pa­
nią do lat 55 Ce! matry­
monialny Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka K dla 
9908g.

Michalski 12155g

KOMUNIKATY

1^126

15143g

15136g

15103g

WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 
„KOZIOŁKI"

tv zł 20

Poszukuję dostawców — 
kwiatów Mogilno, ul M 
C Skłodowskiej 7 70p

Telewizory naprawiam 
tę! 555-38 Kopański 9195g
Przeprowadzki. przewóz 
pianin fortepianów wyko 
nule Kamiński telefon 
436-31 13l51g

Cykllnowanie. Te! 755-24

U.

ROMUALD DOLNY

żona a synami 1 rodzłnę

FRANCISZEK ŁAMASZEWSKI

PKPemeryt

15884?

TM Mostową & m. W.

trafne po 
trafne po A.

ukochany mąż. ojciec, 
dek, śp.

bm 
Buku 
o ?o-

długoletni pracownik

Pogrążone w amułtew

Ul Węndlną 55 rn 3

odbędzie się w czwartek. • 
na cmentarzu 1unlkow»k!m.

W smutlKi pogrążona 
rodzina 

odjedzie sprzed dwnw żałoby

losowaniu 
zł 3 118.— 
zł 50,— 
zł 7-

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości w 
celu mstrymonl«lnvm za 
oewnła Biuro .Jutrzen­
ka”- 81-963 Gdynia ękryt 
ka 185 Informacja I ofer

1M-K2

Wygrane w M loanwąnin
trafne po zł. 15.730,--

W.—
I.—

dnia 1 mkrea WM r.

I5218g

(• Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 marca 1981 r. po pracowitym pełnym 

poświęcenia życiu, opatrzony Sakramentami św . 
odszedł od nas na zawsze w 81 roku życia 
nasz najdroższy ojciec, teśÓ. dziadek 1 pra­
dziadek śn

MARCIN GAWRON
rolnik

Uczestnik T 1 TT wojny światowej
Pogrzeb odbędzie sle w czwartek 5 

£odz 11 00 na cmentarzu parafialnym w 
Wyprowadzenie zwłok i domu żałoby 
dżinie -W 00

W smutSu oóersżon* 
rodzina 

ni Pn^«łnńe»Aw WUrr» 11

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia

nasza 
ntana 
stra 1

2 marca 1981 r zmarła, przeżywszy lat 79 
najdroższa 1 ukochana, nigdy nlezapom- 
mama teściowa, babcia, prababcia. »io-
ciocia śp.

MARTA BEDY^SKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 bm o 

godz 14.30 na cmentarzu winiarskim przy ul 
Woj decho wski ego.

W smutku pogrążona
rodzina

doznań ul. Piątkowska 17 15434g

z dnia 1 marca br.
Wygrane w I 
za 4 trafne po 
za 3 trafne po 
za 2 trafne po

2 trafne po zł
1 trafną z liczbę 

dodatkową po zł.
Kolelne losowanie

239,—

149.— 
od­

będzie się w dniu « mar­
ca 1981 r. w Poznaniu 
przy ul Fredry T o godz

W-Kl

Miejski Zakład Weterynarii w Poznani* infor­
muje, że od dnia 16. 3. 1981 r. rozpoezyn* się

SZCZEPIENIE ŚWIN p/różyey 
na terenie m. Poznania, m. Lubonia 
i gminy Komorniki.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 13. 3. 19W r. 
w godz. od 8 do 19 Lecznica dla Zwierząt, 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-44-38
lub 983. FT9-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy. *• Ania
27 lutego 1981 r. zmarł naglę, przeżywszy 

lat 43. namaszczony Olejami św.. nasz najuko­
chańszy maż. tatuś brat, szwagier i wujek, ńp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 5 bm. • fe- 
dżinie 11 30 na cmentarzu junikowskłm.

Ul. Głogowska 1®9 m 98. 14999g

tW dniu 1 marca 1981 r zmarł po ciężkiej 
chorobie w 44 roku życia, mój najlepssy 
przyjaciel i ukochany mąż. nasz najdroższy ta­

tuś. śp.
ANDRZEJ BALICKI
o czym z głębokim talem zawiadamia 

żona z dziećmi I rodziną
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ka­

plicy św Barbary. 5 marca 1981 t. o goto. 17, 
ul Nowina Msza św pogrzebowa. 8 marca o 
godz 9.00 w kościele św. Stanisława Kostki — 
Winlary.

Pogrzeb odbędzie się 8 marea 1984 r. o goto. 
14.00 na cmentarzu parafialnym — Winlary, eft. 
Wojciechowskiego.

Prnąirnv o ńleskłndanle kondolencjl. 7#14*g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że ńnla 
’ 1 marca 1981 r zmarł po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 87. namaszczony Olejami św.,

teść, dziadek i wrad^a-

Poznańskiej Komendy
Straży Pożarnej, powstaniec wielkopolski, ppor. 
rezejwy odznaczony Krzvżem Kawalerskim Dr-
deru Odrodzenia Polski. Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym oraz innymi odznaczeniami.
Pogrzeb 

godz. 15.15

Autokar ।
dżinie 14 00

bm. •

W

+■ Dnia W lutego 19M r. namaszczony
’ Olejami św przeżywszy lat 85 najdroższy 
ńi^ż, tatuś teść dziadek brat 1 wzwagier, ńą.

EDMUND KALETA 7

Pogrzeb odbędzie się w mrwWk. I bm. • fe- 
dżinie M.30 na Junłkowże.

f Dnia 28 lutego 19M r. narta mola Utoafea* 
• na żona i matka, przeżywccy lat W.

PELAGIA KUNTECZKA
Pogrzeb odbędzie skę w mwupM, I bm. * 

godz. 12.00 na M-Rostowi-e.
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Doba Leszczyńskie Poznańskie

ośmiogodzinna

III

W Domu Wycieczkowym „Czar­
na Hanka" w Czarnkowie (Pil­
skie), należący do Przedsiębior­
stwa Turystycznego „Noteć” w 
Pile, przyjmuje się gości przez 
całą dobę. Jak w każdynj zre­
sztą hotelu. Pozornie wszystko 
się zgadza, tyle że rzeczywi­
stość jest (albo przynajmniej by 
wa) inna. Oto recepcja jest nie­
czynna, przeniesiono ja do bufę 
tu, który z kolei czynny jest tyl 
ko od godz. 13 do 21. A w pozo 
stałych godzinach doby? Tego — 
co wynika z fotomontażu — się 

nie wyjaśnia.
Kot. ..Glos” - Królak

--- ----------------------- --------------------------

Kaliskie

Kobiety na wsi 
próbu?q wiele 

zmieniać
W Kaliskiem można by z 

członkiń kół gospodyń wiejs­
kich utworzyć... miasto Liczy 
loby ponad 42 000 pań. Ta or 
canizacja ma w województwie 
duże tradycje, wywodzące się 
z tak zwanych kół włościanek. 
istniejących w latach dwudzies 
tych. Szczególnie szeregi KGW 
powiększyły się w minionej pię 
ciolatee.

Obecność członkiń kół za­
znaczą się wszędzie? CzasenA —

BI_______

i ODPOWIEDZI

Niech nic nie przeszkadza rolnictwu Znikomy fundusz 
na konserwację zabytkówNadszedł czas zbierania plonów burzli­

wych dyskusji, jakie tej zimy toczyły 
się w każdej gminie, każdej wsi, każ­

dej , zagrodzie — na temat kształtu 
wiejskiej samorządności oraz warunków pod­
niesienia produkcji żywności. Środowisko 
wiejskie daje niepowtarzalne gdzie indziej 
możliwości istnienia demokracji bezpośred­
niej, prawo wypowiedzenia się każdego wo­
bec wszystkich i to na tematy z reguły wszy­
stkich obchodzące i dla wszystkich zrozumia­
łe Dlatego wnioski z takich dyskusji mają 
większą wiarygodność i pozwalają-ocenić rze­
czywiste nastroje i dążenia mieszkańców 
wsi.

W Leszczyńskiem daje się zauważyć dość je 
dnolita opinia rolników indywidualnych na 
temat samorządu wiejskiego, kółek rolni­
czych, niezbędnej pomocy i współpracy innych 
działów gospodarki z rolnictwem. Wszystkie 
500 kółek rolniczych przyjęło statuty (gdzie 
niegdzie tylko wprowadzono drobne, kosme­
tyczne zmiany), powstało 29 gminnych lub 
miejsko-gminnych związków kółek i organiza­
cji rolniczych. Nie dały się zauważyć postu­
laty „rozbioru” majątku SKR-ów i reaktywo­
wania malutkich, wiejskich kółek maszyno­
wych. Wprost przeciwnie — postuluje się 
większa koncentrację sprzętu specjalistycz­
nego. Kółka jako organizacje społeczne i sa­
morządowe mają zajmować się obrona inte­
resów wsi, kontrolowaniem i organizowaniem 
pracy SKR-ów, decydowaniem o zakupach 
sprzętu oraz opiniowaniem przydatności na­
jemnych pracowników SKR.

O tym, jak sobie wyobrażają działalność kó 
łek reprezentanci tych organizacji w Le­
szczyńskiem, daia noglad wyniki ank;ety wy 
pełnionej przez 130 delegatów na II woje­
wódzki zjazd kółek rolniczych w Lesznie. W 
zdecydowanej większości respondenci opo­
wiadają się za podległością związkowi kółek 
rolniczych poszczególnych sekcji branżowych 
producentów rolnvch. za zamawianiem usług

w zupełnie nieoczekiwanych 
sytuacjach. Budowały na przy 
kład wodociąg i grodziły bu­
dynki, upiększały wsie i ukła 
dały chodniki. Kiedy indziej 
pomagały w organizowaniu pla 
eów zabaw, których dzisiaj jest 
w Kaliskiem prawie 400.

Kobietom wiejskim o diużym 
autorytecie społecznym powie­
rzono wiele odpowiedzialnych 
zadań. Zostały członkami KG 
PZPR, sekretarzami POP. soł­
tysami. radnymi: udzielają się 
wę Froncie Jedności Narodu, 
radach gminnych związków kó 
łek i organizacji rolniczvch 
Same przy tym. podnoszą wie 
dzę i kwalifikacje: rozmaite 
kursy oraz tak zwane Szkoły 
społeczno - polityczne w ubieg 
łym pięcioleciu ukończyło blis 
ko 3 200 absolwentek, (ewi)

Gminny dyrektor szkół w Ko- 
mornikch, mgr Ł. Stachowska: — 
W trakcie- kontroli stwierdzono, 
że rzeczywiście występują w tym 
punkcie filialnym pewne nieprawi 
dłowości. częściowo potwierdzające 
zarzuty. Wydano zatem nauczycie 
lom zalecenia, odnośnie przestrze 
gania procesu dydaktycznego i 
zwolnienia uczniów od noszenia 
Przyborów, które powinny być w 
szkole do użytku w trakcie za­
jęć. Brak przyborów (kredki, pla 
stelina, bloki Itp.) w Sprzedaży, 
uniemożliwiał ich zakup na raęhu 
nek dla klasowych pracowni. To 
powodowało występowanie niektó 
rych nieprawidłowości. (3119)

Mieszkania 
już nie puste

Na informację z Leszczyńskiego 
„58 pustych mieszkań bez lokato­
rów” („Głos” z 27/28 lutego i 1 
marca), dotyczącą rezultatów dzia 
łalności Wojewódżkiego Komitetu 
Kontroli Społecznej, odpowiedział 
przewodniczący , zarządu tamtej­
szej Spółdzielni Mieszkaniowej — 
Leszek Kłosiak. Z jego pisma wy­
nika, że »(. . .) Dane dotyczące 
„pustostanów” nie odzwierciedla­
ją stanu faktycznego. Protokół 
WKKS, na który powołuje się au­
tor został spisany z datą 16 paź­
dziernika 1980 i zawiera informa­
cje nieaktualne. 58 mieszkań —

Piła od 25 lat, bo tyle ich ma 
Zespół Szkół Ministerstwa Gór 
nictwa, jest największym w 
kraju centrum szkolenia kadr 
dla polskiego górnictwa nafto­
wego i gazownictwa. W pej­
zażu miasta na stałe znalazła 
swoje miejsce wiertnia szkole­
niowa. Pierwotnie znajdowała 
się tuż obok szkoły. W wyni­
ku rozwoju budownictwa mie­
szkaniowego podjęto w ubie­
głym roku decyzję o przenie­
sieniu wiertni na plac odległy 
od szkoły o prawie kilometr. 
Została zdemontowana i usta­
wiona na nowym miejscu. Ko­
sztowało to... 1,5 min złotych. 
Tymczasem nowa lokalizacja

SKR na zebraniach' wiejskich, a także za o- 
piniowaniem na tych zebraniach najistotniej­
szych dla wsi decyzji. Kółko powinno mieć 
decydujący głos na temat wydatkowania Run 
duszu Rozwoju Rolnictwa i tylko małe pro­
centy tych kwot należałoby dawać do dyspo­
zycji WZKR i CZKR, a pieniądze w większo­
ści powinny być przeznaczone na zakupy no­
wych maszyn, wodociagowanie w^i, finanso­
wanie działalności kół gospodyń wiejskich, o- 
środków .zdrowia, placówek kulturalnych o- 
raz na budowę i utrzymanie dróg.

Z opinii i postulatów zgłaszanych na zebraniach 
wiejskich w Leszczyńskiem najgłośniej dały się sły­
szeć żądania, zwiększonych dostaw nawozów, niż­
szych cen na maszyny i narzędzia pochodzące z 
kasacji w jednostkach rolnictwa uspołecznionego, 
większych przydziałów cukru dla plantatorów bu­
raka cukrowego, nie ograniczania limitu prądu 
„nocnej taryfy”, uregulowania cen paliwa do ciąg­
ników, przyspieszenia prac melioracyjnych, udo­
stępnienia chłopom suszarni zielonek w PGR i 
RSP. Krytykowano m. in. niedotrzymywanie u- 
mów kontraktacyjnych, za niską opłacalność wie­
lu produktów rolnych, zły dobór odmian ziemnia­
ków oraz brak lub niedostatek w SKR-ach ma­
szyn i narzędzi drobniejszych i do prac podsta­
wowych w gospodarstwie. — Jednakże totalnej kry 
tyki SKR-ów nie było — stwierdza z zadowoleniem 
wiceprezes Wojewódzkiego Związku Kółek Rolni­
czych w Lesznie, .Marian Kasperski.

O wynikach produkcyjnych wsi leszczyń­
skiej zadecydują moim zdaniem dwa czynni­
ki: rzeczywisty wpływ chłopskiego zdrowego 
rozsądku na wszystkie noczvnania na wsi i 
.wobec wsi oraz wielkość i terminowość do­
staw środków do produkcji. Chęci i sił do 
pracy na roli w tym województwie akurat 
nie brakuje, wysoka — słynna na cały kraj 
— jest kultura rolna i pracowitość rolników 
leszczyńskich. Chodzi tylko o to, żeby im nikt 
nie przeszkadzał, żebv mogli zawsze kupić to, 
co do wydajnej produkcji jest im niezbędne 
i żeby za zebrane plony mogli dostać godzi­
wy zarobek.

TOMASZ TALARCZYK

obecnie wszystkie zasiedlone ' — 
znajdowały się już w trakcie za­
siedlania. W terminie przeprowa­
dzonej kontroli 25 lokatorów po­
siadało przydział 1 klucze do mie­
szkań. Zwłoka w zasiedleniu po­
zostałych lokali wynikła z winy 
zakładów pracy, w których dys­
pozycji te mieszkania się znajdo­
wały. Ponadto informujemy, ie 
5 mieszkań spośród wymienionych 
58 — zgodnie z obowiązującymi 
przepisami — przeznaczono na 
działalność społeczno-wychowaw­
czą w osiedlu, w tym na przed­
szkole. K

Od redakcji. Informacja, o któ­
rej mowa, dotyczyła w ogóle przy 
kładów pracy WKKS w Lesznie. 
Co do owych 58 mieszkań, kon­
tekst wskazywał', że rzeczywiście 
są to bieżące ustalenia komitetu. 
Należało więc zaznaczyć, że spra­
wa została już załatwiona, czego 
nie uczyniono 1 za to zaintereso­
wanych przepraszamy.

z /
Pilskie

Jak pionki na szachownicy 
przesuwa się potężną wiertnię

okazała się obecnie — niestety 
— niezgodna z projektami prze 
strzennego zagospodarowania 
terenu. W czym rzecz?

Jak się okazuje, w miejscu 
gdzie stanął ów obiekt, posta­
nowiono budować bloki miesz­
kalne. Tego pierwotnie nie pla 
nowano. Cóż Piła zaczyna po­

W bieżącym roku na przed­
sięwzięcia inwestycyjne w kul 
turze Poznańskiego fundusze 
są skromne jak chyba ni­
gdy dotychczas. Jedyny nowy 
obiekt który ma powiększyć 
bazę województwa, to dom 
kultury w Chociczy (gmina No 
we Miasto). Tym samym ta­
kich placówek będzie w Poz- 
nańskiem 36.

Wielkich sum nie przezna­
czy się też w najbliższych mie­
siącach na konserwację zabyt­
ków, choć niektóre są w coraz 
gorszym stanie i odwlekanie 
remontu lub ograniczenie jego 
zakresu może przyspieszyć zni 
szczenię budowli. Na pilne pra 
ce konserwatorskie oczekuje 
przynajmniej kilkanaście 
obiektów, tymczasem tegorocz­
nymi zamierzeniami objęto 5 
zadań.

Pieniądze na ten cel przezna

Konińskie

„Pogoda dla bogaczy” 
z... magnetofonu

W Wojewódzkiej Bibliotece 
Publicznej w Koninie upow­
szechnia się nowe techniki giro 
madzenia i udostępniania zbio 
rów. Wprowadzono dział infor 
macji, który ułatwią — a częs 
te wręcz' umożliwia — dotar­
cie do rzadkich publikacji ezy 
ich fragmentów. Korzystają z 
tego zwłaszcza ucaniowie star 
szych klas szkół średnich i stu 
diujących zaocznie.

Coraz obszerniejszy jest zbiór 
mikrofilmów, na których sko­
piowano m. in. wszystkie cza­
sopisma ukazujące się w Koni 
nie przed II wojną. Zainstalo 
wane w czytelni urządzenia aa 
pewniają łatwe i sprawne ko­
rzystanie z tego źródła informa 
cjL Aktualnie tworzy się dział 
wydawnictw, które ukazały się 
do 1939 roku bądź innych rząd 
kich egzemplarzy. Wszystkie 
one będą dostępne, lecz tylko 
w czytelni.

woli cierpieć na brak uzbrojo­
nych terenów pod budownic­
two. Ofiarą krótkowzrocznych 
decyzji stała się wiertnia szko­
leniowa, którą zaczęto już de­
montować. Są wstępne „przy­
miarki” nowej lokalizacji, 
wszystkie jednak bardzo odle­
głe od zespołu szkół. Znacznie 

czone wyda się na odnowją- 
nie dworu w Koszutach roi- 
budowę Muzeum Etnografics- 
nego nad jeziorem Lednickim, 
a także konserwację zabytków 
w Poznaniu: murów obron­
nych przy ul. Wronieckiej (tam 
też kontynuowane będą prace 
wykopaliskowe), loggi ratuszo­
wych oraz niektórych kamie­
nic wokół Starego Rynku. Do 
niektórych prac szerzej włączę 
ni mają być rzemieślnicy.

Potrzeba zrealizowania naj­
pilniejszych zadań inwestycyj­
nych w różnych dziedzinach 
spowodowała, że wykonywani*  
niektórych— decyzją władz 
wojewódzkich — wstrzymano. 
Dotyczy to m. in. obiektu kul­
turalnego. Nie będzie więc w 
bieżącym roku kontynuowana 
budowa zespołu obiektów pom 
nika Mieszka I i Bolesław*  
Chrobrego w Gnieźnie, (bop)

• Rodzice z Rosnówka (gmina 
Komorniki)- — Nasze 6-latki, u- 
częszczające do szkoły w Rosnów 
ku, muszą nosić bardzo ciężkie, 
bo załadowane wymaganymi przy 
borami torby. Jest tego mnóstwo, 
łącznie z bamboszami, chociaż po 
dłogi w szkole są oliwione. W 
„zerówce” dzieci są traktowane, 
jak w innych klasach, a przecież 
powinna być w niej stosowana for 
ma wdrażania do nauki przez za 
bawę.

Kolejną nowością, któ<ra zy*  
kałą sobie już'uznanie społecz 
r.e, jest zbiór magnetofonowych 
nagrań prozy i poezji. Liczy on 
2 500 taśm, na których nagra­
no 211 utworów w podwójnych 
egzemplarzach. Otwarto i sta­
le rozbudowuje się skromny 
jeszcze dział książek wydanych 
w alfabecie Breilla ■— dla nie 
widomych. Liczy dopiero 68 po 
zycji, iecz i tak jest dla wielu 
jedyną możliwością samodziel 
nego czytania. Niewidomych 
najczęściej bowiem nie stać na 
kupowanie ■ hie książek wy­
dawanych tą techniką.

Nagrania magnetofonowe pro 
zy i poezji cieszą się dużą po 
pularnością wśród pacjentów 
konińskiego szpitala. Istniejąca 
w nim filia WBP prowadzi 16 
punktów bibliotecznych w od­
działach1! domu opieki s polecz 
nej. Dysponuje także sześcio­
ma magnetofonami dla tych, 
którym stan zdrowia uniemoź 
liwią normalne czytanie. Dodaj 
my, że zestaw lektur jest kon 
sultowańy z lekarzami. W ostat 
n-ich miesiącach na; oular- 
niejsze wśród „magnetofono­
wych książek”, to: „Pogoda dla 
bogaczy” i „Życie p© życiu”.

(woj)

też wzrosły — do około 2,5 min 
zł — koszty demontażu i po­
nownego montażu tej „pomocy 
naukowej”, niezbędnej w szko 
leniu kadr naftowych.

Gdyby nawet znalazły się na 
to pieniądze, nie ma jeszcze 
decyzji o nowej lokalizacji. Dy 
rekcja Rozbudowy Miast i 
Osiedli ma w tym głos decy­
dujący. Ciekawe czy planistom 
starczy wyobraźni? Z drugiej 
zaś strony — kto zapłaci za po 
chopne, a wręcz karygodne de 
cyzje? W sumie jest to nieba­
gatelna kwota 4 min złotych. 
I jeszcze jedno pytanie — eo 
dalej z omawianą wiertnią?

(wis)

MARZEC Kazimierza

4 Łucji

Środa Słońc: 6.35—17.35

teatry I
POZNAR

WIELKI g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. » „Umrzeć ze 

. śmiechu”.
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE 

NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”.

LALKI i AKTORA — g. 10, 11 
„O straszliwym smoku i dzielnym 
szewczyku, prześlicznej królewnie 
i królu Gwoździku” (b.o.).

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BRO 
WAR” — g. 31 Kabaret „Pod 
Spodem”.

GRODZISK: „Dziewczyna znad 
jeziora" (czech ).

GÓRA: „Glina czy łajdak” (fr.).
KALISZ Kosmos: „Coma” (ame­

rykański); Stylowe: „Mistrz kie­

rownicy ucieka” (amer.); Syrena: 
„W mroku nocy" (amer.), „Przy 
gody Catineczki" (Jap.).

KĘPNO; „Bądź błogosławiona” 
(bułg.).

KONIN Centrum: „Cen*  stra­
chu" (amer.); Górnik: „Detek­
tyw” (fr.)

KOŚCIAN: „Niespodziewana ka 
riera" (bułg.), „Czterej pancerni 
i pies” (poi.).

KŁODAWA: „Cudowni mężczyź 
ni z korbką" (czech.).

KROTOSZYN: „Coma” (amer.).
NOWY TOMYŚL: „Robotnicy 

80” (poi.).
OBRZYCKO: „Powrót tajemnicze 

go blondyna" (fr.).
PIŁA Sokół: „Zagubieni w taj­

dze” (radź.).
PLESZEW - „Powrót Mechago 

dzilli” (Jap.).
PNIEWY: „5« godzin na waga­

rach” (czech ).
SŁUPCA: „Parszywa dwunast­

ka" (amer.), „Jeśli serce masz hi- 
jące” (poi.).

SZAMOTUŁY: „Sandakan nr I” 
(Jap.).

ŚREM Słonko: „Parwywa dwu­
nastka” (amer.).

SYCÓW; „Wizja lokalna” (poi.). 
TRZCIANKA: „Niewinne” (wł.>. 
TUREK: „Piętrowska 38’’ (radź.) 
WAŁCZ Tęcza: „Robotnicy 80” 

(poi.); WOK: „Dora nada je” (wę 
gierski).

WRZEŚNIA: „Ojciec Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi ).

ZŁOTÓW: „Ukryty w słońcu” 
(poi), „Młody Frankenstein” 
(amer.).

RADIO |

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku; 11.25 ,,Wi­
gilia wojewody” — opow.; 11.35 
Cztery pory roku; 1 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Muzyka i 
poezja ludowa; 13.01 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 15.30 Studio Relaks;
16 Muzyka 1 aktualności; 16.30 Z 
polskiej muzyki rockowej; 17.10 
Radiowe spotkania; 17.30 Radio- 
kurier; 19.25 Kiermasz polskiej 
piosenki: 19.40 Magazyn między­
narodowy — „Punkt widzenia”; 
2010 Koncert życzeń; 20.40 Wir­
tuozi różnych Instrumentów; 21.20 
Koncert chopinowski; 22.23 Wiel 
ka Ork Symf. PR 1 TV dla słu 
cbaczy w kraju 1 za granicą; 23 
Wiadomości, Inf. sportowe oraz 
polemiki”; 23.15 Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3/ 5, 9, 
10, M, 12.05, 14, 16, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III: 8 Ekspresem 
przez świat; 8.05 Co kto lubi; 
Przeboje bez słów gra A. Bilk; 
9 „Bronić siebie” — opow.; 9.10 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Kolek­
cja muzyki staropolskiej; 10.35 
Kiermasz p’yt wytwórni Jugoton; 
11 „Egalitaryzm czy elitarym”;- 
11.30 Moderniści dixielandu — E. 
Condon; 12.05 W tonacji Trójki;
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Skazani na sukces” — pow.; 14 
Suity l sonaty kompozytorów epo 

ki baroku; 15.05 Herbatka przy 
samowarze; 15.25 W roli głównej 
E. Adamiak; 10 F. Clifford: „Des 
peracki odwrót”; 16.15 Muzyko- 
branie; 16.40 Rep. pt. „Szczęście 
hafclarkl”; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; i 17.40 Folk — muzyka 
włóczęgów i poetów; 18.10 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dźw.: 
„Potentaci”; 19.35 Opera — A.

• Vivaldi: „Olimpiada”: 19.50 „Bro 
nić siebie” —- pow.; 20 Studio 202 
— Wrocławski Magazyn Rozryw­
kowy; 21 Z bliska 1 z daleka; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół The Rolling Stones; 93 
Portrety Imion; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 1«, 16, 
17, 19 30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.45 Radioexpress; 7 i 
7.30 Stereo: Poranek muzyczny; 
7.15 Aud. J Matuszyńskiego; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 16.45 
Aud. społeczna; 16.55 Komunika­
ty; 17 Radioexpr«w; 17.15 Ste­
reo: Muzyka po pracy; 17.40 „Za 
Odrą 1 Nysą” — mag. spraw nie 

, mieckich; 18 Stereo: Barwy blue 
sa.

f TELEWIZJA^

PROGRAM I

6.00 — TTR. RTSAł — * polski 
(sem.

6.30 — Histori*  (sem.4);
9.00 — Dla szkół: — Fizyka (ki. 

VI);
9.55 — Praca 4- technika (kl. I);

13.30 — Fizyka (sem. 2);
14.00 — Biologia (sem. 2);
14.30 — Program dla PGR-ów — 

„Czy na mleku można zarobić”;
15.00 — Telewizja w sprawie miliar 

dów;
15.20 — NURT — Matematyka •— 

„Obroty w płaszczyźnde”;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dzienoiik;
16.30 — Dla dzrteci — „Michałki”;
18,.55 — Puchary Europy w piłce 

noAnej;
17.45 — Losowanie Małego Lotka 1 

Express Lotka;
17.55 — Turystyka 1 wypoczynek;
18.15 —'„Próby” — magazyn publl 

cystycony;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camer^fa” — magazyn 

muzyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Robotnicze sprawy: „Wy­

sokie loty” — dramat społecz­
no - polityczny:

21.40 — Puchary Europy w piłce 
nożnej;.

22.40 — Dziennik;
22.55 — 30 minut z architekturą;

AALI52: Zołlo Pacewtelto uł Kailmlerrowłko 4 tel 73*.M 
KONIN- Wolcł*»eh Plułowskl pl PZP# 1 tQ| 7AĄ J7 
LESZNO- Ar>dr»«i Ruteekl ul Słowlońsko 38 t«i 61-61, 
P'tA: Władysław Wnosk ul. Oltnel 7a, ł«l 43 56.

25.25 — Telewizja w sprawie 
dów;

PROGRAM Tl
10.00 — Turystyka 1 wypoczynek;
10.25 — „Klaps” — magaizya nowoi 

ci filmowych;
10.55 — Popołudnie przygody 1 po­

dróży;
16.05 — Ję>zyk angielski — kurs cHa 

zaawansowanych (13);
16.40 — Język angielski — Mum 

podstawowy (20);
17.00 — Program dnia;
17.05 — Program morski;
17.35 — Towarzystwo Wiedzy Pow 

szechnej — „Sport a styl ży- 
cla”;

18.05 — Dla młodzieży — poradnia 
„Zaufanie”;

18.45 — Kronika Zimowej Sparta­
kiady Młodzieży; *

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Ekran reporterów” —.

„Macumba”;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Wieczorne -rozmowy w 

kręgu rodziny”;
21.50 — „Ucieczka” — dramat spo­

łeczny produkcji NRD;
28.20 — Język angielski — kura 

podstawowy (28);


